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macji zwłok Matteottiego. 

Teren na którym tego dokona- 
no, został przez silne kordogy poli- 
cyjne zamknięty dla dostępu pu- 


bliczności. Dopuszczeni zostali tez] 
dymie przedstawiciele władz pań.| 
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dro test 


Ekshumacja zwłok Matteottiego. 


RZYM, 18 sierpnia. (Tel. wł.) —| ponieśli na barkach karabinierzy 
W godzinach popołudniowych pod| do pobliskiej wsi Riano, sdzie zło- 
54—38 | nadzorem policji dokonano ekshu-| żono ją w kaplicy cmentarnej, 


Przy zwłokach straż pełni dwuch 
karabinierów, pięćdziesięciu nato- 
miast strzeże calego terenu cmen= 
tarnego. Jutro w tejże kaplicy na- 
stąpi w obecności komisji urzędo- 
we stwierdzenie tożsamości zwłok. 


Niejako ubocznie, w momencie, | życzka ta warta jest teoretycznych | już prawie faktem dokonanym, „e-|Stwowych. Komisja sądowo- śled-| Jest bardzo prawdopddobne, że 


$dy rozgrywała się w Londynie ustępstw z programu. Niewiadomo,pizod'* zmowy z bolszewikami wej-i 74 przybyła wraz ze skromną tru-| dfa uniknięcia politycznych demon 


rozstrzygająca partja o plan Dawe- dotychczas, jakiemi kartelami za- 
sa, został załatwiony „epizod“ po- warowali sobie anglicy spłatę da- 
rozumienia Anglji z Bolszewją. wnych wierzytelności. Lecz wiado- 

Mówimy „epizod”, bo tak lekce-| mo natomiast z doświadczeń, że 


ważąco nazywają to zdarzenie na- bolszewicy zobowiązań nie dotrzy- | 


wet niektóre wybitne organy opinji | muja. W przyrzeczeniach są szczo- 
angielskiej Dowodzą one (jak „Ti-| 
mes” między innemi), że uczyniono biegów, by zrywać umowy. 
iż da ona dobry rezultat, ale z| wistości by nie ufać pisanym na 
przeświadczeniem, że obowiązkiem piasku obietnicom. W jakikolwiek 
jest Amglji mie odsuwać się od {sposób preliminarja ugody ustaliły 
współżycia gospodarczego z olbrzy-.jej warunki, bolszewicy nie zobą- 


miem: terytarjum nosyjskiem, 
Gdy głębiej wniknać w motywy, 


dla których rząd Mac Donalda za-; 


wart ten układ pod wielu względa- 


czą pieniędzy ż nowej pożyczki, 
póki nie otrzyma Anglia realnych 
stawów na dawne długi. 
I dłatego cały układ wisi jeszcze 


| 


drzy, potem znajdują tysiące wyj 
Ale 
tę próbę ugody bez przekonania, | anglicy mają dość poczucia rzeczy- 


| 


dzie dopiero w fazę bardziej skru-j 
pulatnej oceny. $ 


Ta ocena zresztą dokonywała się 
już w obu izbach parlamentu an- 
gielskieśo w przedwstępnej formie. 
I tu wypadła w sposób tak ujemny, 
powiedzmy nawet, tak szyderczy, 
że bodaj podobnego widowiska nie 
było migdy w tych izbach. Dość 


skonstatować, że z ust zwykle bar-| Wedle doniesień pism 


 charakterystycznym napisem „nie-| 


mną, do której złożone zostały 
szczątki Matteottiego. Trumnę z 


znany trup do dyspozycji policji” 


|stracji, zwłoki zostaną wprost skie 
rowane do Rovigo, miejscowości w 
której urodził się Mateotti. 


O- 


Krytyczne położenie Hiszpanii 
w Marokko. 


PARYŻ, 18 sierpnia. (Tel. wł.) 


tutejszych, 


| dzo powściągliwych lordów i człon |sytuacja wojsk hiszpańskich nad 


i 


| 


ków izby gmin rozbrzmiewały ta-|rzeką Lau (Marokko) 


jest nad 


kie definicje, jak: „historja rzeczy | wyraz krytyczna: Wojska hiszpań- 
najzabawniejszej w rocznikach par |skie, które pod Tetuan usiłowały 
lamentu", „cała rzecz jest farsą',| pójść naprzód, zostały przez od- 
„postępowanie rządu bezprzykład-, działy marokkańskie powstrzyma- 


Wedle urzędowych doniesień 
francuskich, wojsko francuskie sta 
cjontujące w Fezie w sile 3 kompa» 
nji zostały wzmocnione, gdyż za- 
chodzi obawa. że wrzenie obecne 
przenieść się może ńa terytorjum 
francuskie. 


mi niepewmy, to narzucają się tu| w powietrzu. Jest to dopiero tym- 
dwa motywy naczelne, Pierwszym. czasowy szkielet porozumienia, 
był nie.sątpliwy nacisk labou: par- Zatwierdzenie zależy nie tylko od Ą ik TEPEE 
ty, która choć niezsolidaryzowana | parlamentu, lecz przedewszystkiem | R na to wszystko „zka 
z trybem rosyjskiego komunizmu, |od takiego układu realnych porę j 749? Mac Donałd tłumączył się, 


widzi w nim jednak zawiązek ustro; czeń dla Anglii, któreby w pełni za |? podpis Poz kz kj danym ag 
nie angażuje izby, że podpis ten o- 


ne w dziejach", „oszustwo“, „coś 
zostało zaszachrowane” it. p. 


ne, przyczem nie obeszło się bez 
dotkliwych dla hiszpanów strat w 
ludziach. 

Również i w innych miejscach 


zachodniej i wschodniej strefy obję; 


tej powstaniem armja hiszpańska 


ju socjalizacji, który wtedy wejdzie | bezpieczyły dotrzymanie umowy. 


na tinje prawidłowych reform, gdy 
nie będzie wyłączony 


demołkratycznemi narodami. 
bour party nie wyzbyła się złudze- 
mia, że właśnie wpływ kontaktu, z 
Anglią, z jej obecnym rządem, mo- 
że dodatnio oddziałać na dalszą e- 
wolucję bolszewizmu. 

Ale od drugiego krańca, od po- 
zbawionego idealizmu City londyń- 
skiego, spływały ku rządowi inne 
motywy natury ściśle realnej. City 
pragnęła nawiązania stosunków 
gospodarczych z Rasją bolszewicką 
tak samo z pobudek odzyskania 
swych przedwojennych wierzytel- 
ności, jak w nadziei, że dla handłu 
amgielskiego otworzy się nowe sze- 
rokie pole korzystnych interesów. 
Jest to zresztą ten sam motyw, 
który w swoim czasie wysuwany 
był już przez Lloyd George'a. 

Prasa amgielska, nawet kierunku 
labour party, kładzie jednak głów- 
ny nacisk na to, że układ, zawar- 
ty z rządem bolszewickim, jest wy- 
daleko idącego ustępstwa 
tego rządu od swoich teorji wywro- 
towych. Skoro bowiem zgodzomo 
się uszanować dawne długi, to tem 
samem uznamo prawo prywatnej 
własności i poczyniono w komu- 
nizmię. wielki wyłom, 


razem 


Można jednak oowiedzieć, że 
obie strony zarówno wychodzą z 
założeń, iż osiągnęły zwycięstwo 
nad kontrahentem. Rządowi bol- 
szewickiemu zależy przedewszy- 
stkiem na nowej pożyczce, która 
ma być w Anglij zaciągnięta, Po- 


Nastręcza się jeszcze pytanie, że 


ze współ-| epizod" ten nie miał wewnętrzne- 
życia. z kułturalnemi, a szczególnie go związku z wielką 


konferencją 


La-|; |ondyńską, . która dominuje w tej 


chwili nach sytuacją? 

Znaleźliśmy w pewnych bulwa- 
rowych pismach paryskich złośliwą 
aluzję, że umowa zawarta między 
Anglją a Rosją bolszewicką w toku 

|rokowań z Francją o plan Davesa, 
przypomina incydent podczas kon- 
ferencji genewskiej, gdy Niemcy i 
Rosja zaskoczyły stery obradujące 
swoim traktatem, zawartym w Ra- 
pallo. Oczywiście nie jest to ścisła 
|analogja, lecz niejakie pokrewień- 
stwo zdarzeń istotnie tu zachodzi. 
Różnica na tem jednak polega, że 
Anglja mogła sobie pozwolić na ta- 
ki podstęp, ponieważ doprowadziła 
już układy z Francją do punktów 
prawie rozstrzygających i ponieważ 
właśnie ewentualne porozumienie z 
Rosją jest argumentem, który wzma 
cenia szanse Anglji w ogólnej grze 
politycznej. Było to, by się tak wy- 
razić, okrążenie Francji przez no- 
wy dowód, że Anglja posiada na 
wszystkie strony korzystne przy- 
IMIETZA, 

Nie zmienia to jednak faktu, że 
korzyść tego przymierza jest bar- 
dzo problematyczna, co samej An- 
glji nie może być tajnem. Na razie 
chodziło o korzystne pozory. 

Dla Anglji bądź co bądź bardziej 


wartościową zdobyczą będzie po-' 


z Francją w kwestii 
niemieckiej. Gdy ten cel 


rozumienie 


ostatecznie osiągniętym, a jest on| gwarancji. 


zostanie | pieczeństwa i związanych 


R SLET: 
znacza tylko, iż rząd skłonny jest ponosi same klęski. 


umowę tę przedłożyć izbom. 


Tak czy inaczej rozegrał się tu 
istotnie komedja, czy farsa, której 
epilogu oczekiwać dopiero należy, 
śdy sprawa powróci do izb pod de- 
cydujące głosowanie. 

St. A. Kempner. 


LONDYN, 18 sierpnia (Telegram 
iwi) Walki w Transjordanji trwa- 
ją w dalszym ciągu, Komunikat u- 
rzędowy podaje, że wojska angiel- 
skie wypchnęły powstańców poza 
linję kolejową Domanek - Mekka, 


Daminia o umowie 
anoizisko>sawieckizi. 


Zwycięstwo wojsk angielskich 
nie ulega wątpliwości, tem nie 


LONDYN, 18 sierpnia. Prczy- | niej ruch powstańczy w Transjor | 


dent ministrów Nowej Zelandji o- | danji budzi w tutejszych kołach Ro: 
í litycznych poważne obawy, które 
uważają, że pomiędzy akcją ara- 
| bów firansjordańskich a ruchem 


świadczył w parlamencie, że umo- 
wa sowiecko-angielska sprzeciwia 
się linji politycznej Anglii, ustało- 
nej podczas ostatniej konferencji 
premjerów dominjów angielskich. 
Podobne oświadczenie zgłosił an- 
stralijski prezydent minitsrów w 
parlamencie w Melborne, dodc-! 
jąc, że układ wiążący Anglję i Ro- 
się sowiecką nie ma zastosowa. 
nia do Australji. 


Herriof o Rosi 
hrojeniu Rosji sowieckiej. Towarzystwa 
LONDYN, 18 sierpnia. (PAT). | zwracają się do wszechświatowej 
Herriot w rozmowie z przedstawi | demokracji i kulturalnej ludzkości 
cielem „Daily Expressu" oświad-| z gorącem błaganiem o ratunek 
czył, że o ileby rosjanie ujawili | polityczny więźniów w więzieniach 
tyle rozsądku, że zgodziliby się na | sk SołowiecgichA Anserikich e- 


płacenie dawnych długów rosyj- è 
skich, to umożliwiłoby to zawar- | pach Białego morza. Straszne mę- 


dziennik „Dni 


zamieszcza apel 


i POZ") 


o 


Straszny los więźniów 
sowieckich. 


BERLIN, 18 sierpnia. Rosyjski| 


trzech towarzystw berlińskiego, paj i | 
ryskiego i praskiego pomocy połi- j!3 do sekretarjatu międzynarodów- 
tycznej więźniom i wysłańcom wj Ki list, w którym zwraca uwagę 


PARYZ, 18 sierpnia (Tel. wł.) — 
„Journal“ donosi, że straty hisze 
pańskie w ludziach podczas ostał- 
nich walk w Marokko pod Cerba- 
darou wynoszą 1800 zabitych i ram 
nych. 


3— — 
Powstanie w Transiordanii. 


przeciwangielskim w Europie ist- 
nieje hezprzeczny związek. 


ROZRUCHY W INDJACH. 

PARYŻ, 18 sierpnia. (PAT). —- 
„Matin“ donosi, że według de- 
pesz, jakie nadeszły do Londynu, 
z Rangoonu, rozruchy 
wybuchły w szeregu miejscowości 
w Indjach i Birnie. Podczas walk 
kilkaset osób zginęło poniosłe 
rany. 


krwawe 


i 


Jednocześnie zagraniczna dele- 
$acja rosyjskich socjal - demokra- 
tycznych robotników  wystosowa- 


na otrzymywane codziennie alar= 
mujące wieści o wzmocnionym ter- 
rorze 1 strasznem położeniu więż- 
niów, których 45 proc. cierpi na 
szkorbut, a reszta na gruźlicę. De- 
legacja prosi sekretarjat między- 
narodówki o powiadomiemie wszy- 


cie traktatu francusko-rosyjskiego ki i cierpienia więźniów wspom- | stkich organizacji wchodzących w 


Co do rozbrojenia, premier fran niame towarzystwa stwierdzają fa-| 
,ktami i dodają, że za dwa miesiące | 
| wyspy z powodu zimy bedą znów | 
odcięte od kontynentu i tragiczna! nia obozów koncentracyjcych na 
(wyspach białomorskich. 


| 4 


cuski zaznaczył, że w związku z 
tem rząd francuski na pierwszy 
plan wysuwa obecnie sprawę bez! 
z nim : zę 

(katastroia jest nieunikniona, 


` è 
jej skład, aby żądały przy każdej 
okazji u agentów rządu sowieckie= 
kiego natychmiastowego wzniesie- 


Dlaczego nie 
premjera przez 


19. XM — GŁOS POLSKI — 1924 Nr. 227 


przepuszczono 
granicę czeska? 


PAMIĄTKI Z BIAŁOWIEŻY W 
WARSZAWIE. 


Na dziedziniec zamkowy w War 
szawie przywieziono naturalnej 


Chieno-Piast przy pracy. 


śo życia gospodarcześo. W tym 


W kołach politycznych zwróco- 


Czesi nielojalnie wykonują umowę turystyczną. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. 
koresp.) — Przed kilku dniami Pat 
w komunikacie urzędowym doniósł 
te premjer p. Władysław Grabski 
chciał skorzystać z nowej umowy 
iurystycznej polsko - czeskiej i 
rwiedzić Spisz, jednakże pomimo 
zalatwienia wszystkich formalnoś- 
ci nie został przepuszczony na dru 
gą slronę granicy przez Jaworzy- 
nę. Jak się akazuje trudności na 
k(óre natralił p, premier pochodzą 


Organ Benesza 


*'stąd, że Polska wprowadziła lojal- 
nie umowę w życie od 1 b. m., na- 
tomiast Czechosłowacja wprowa- 
dziła tę umowę w życie dopiero 
od dnia 18 b. m. W ten sposób tu- 
ryści czescy już przez cały sierpień 
mogli zwiedzać tatry polskie bez 
trudności, zaś turyści polscy dopie 
ro od wczoraj będą mogli robić wy 
cieczki na Spisz i to o tyle, o ile nie 
zajdą jakieś nowe komplikacje for- 
malne ze strony Czechosłowacji. 


podjudza mniej- 


szości przeciw Polsce. 


PRAGA, 18 sierpnia. „Ceskie 
Slowo” organ p, Benesza uważa, 
że mniejszościom w Czechach le- 
piej się powodzi aniżeli w Polsce, 
Zdaniem tego pisma 
można się dziwić mniejszościom 
w Polsce, że te koła są niezado» 


wcale nie! 


wszystkie stronnictwa polskie, jak 
mógł odważyć się napisać znany hi 
storyk socjalizmu sen. Limanow- 
ski: „Polacy chcą żyć w Polsce z 
mniejssościami jak wolni z wolne- 
mi i jak równi z równemi". Pismo 
uważa, że ustawy językowe nie 


| no uwagę na próby, jakie są czy- 
prn obecnie przez przywódców 
który był ustawiony w zwierz || i Piasta, aby doprowadzić 
cu białowieskim na pamiatke car- |do nowego paktu, Podstawa nowe 
skiego polowania za czasów pano- | go paktu ma być hasło, że gabinet 
wania Aleksandra II. Żubr wyko» | Grabskiego przeprowadził wpraw- 


wielkości odlew z żelaza żubra, 


| nany jest artystycznie, szkoda tyl- 
| ko, że nieodlany z bronzu. Oprócz 
|żubra przywieziono dwie tablice 
pamiątkowe z tego polowania, któ 
lire były wmurowane w cokuł 
pomnika, Tablice świadczą, że car 
oprócz wszelkiej innej zwierzyny 
zabił sześć żubrów, a orszak jego 
16. Jednocześnie z temi moskiew 
skiemi pamiątkami przywiezione 
do Warszawy z puszczy białowie- 
skiej resztki potrzaskanej tablicy 
na pamiątkę łowów królewskich 
z czasów Jana Sobieskiego. Na 
; tablicy są wymienione osoby, któ 


Tdzie sanację skarbu, ale nie jest w 
|stanie przeprowadzić sanacji nasze 


sensie działając i przeprowadzając 
asitację, blok prawicy z Piastem 
chce przygołować teren na jesień 
dla zmiany rządu, 

W sprawie tej odbyło się kilka 


„konferencji porozumiewawczych, o 


czem niedługo będziemy mogli po- 
dać szczegóły. 


Zmiana posła Z.5.S.R. w War- 
szawie. 


Dowiadujemy się, że poseł so-| 
wiecki, p. Oboliński, ustępuje ze! 
swego stanowiska. Na jego miejsce | 


kow, b. przewodniczący miesza- 
nej polsko-rosyjskiej komisji ree- 
wakuacyjnej w Moskwie, 


do. Warszawy przyjść ma p. Woj-! 


| 


Represje litewskie w Kłaipedzie 
KŁAJPEDA, 18 sierpnia. (Pat)| Gaulusa. Fakt ten, jak również ob 


re w orszaku królewskim brały u- | Władze litewskie wydaliły z Kłaj-| stawienie wojskiem litewskiem o- 
jpedy trzech pastorów ewangielic-| kolicy Sżyłuty, dowodzi, że litwi- 


dział w łowach. Tablica jest wy- 
kuta w kamieniu po polsku, lecz 
niema dat, a 
jej została znacznie uszczuplona 
przez co wiele szczęgółów w na- 
pisie zniknęło. Tablice te rosjanie 
rozmyślnie zniszczyli, lecz odna- 
leziono ją i sprowadzono do War- 


| 


| 


| 


| kich, sprzeciwiających 


Rosyjsko=słotew 
dlo 


się rozpo-| ni kontynuują *wą politykę wobec 
wogóle szerokość |rządzeniom komisarza kościelnego! Kłajpedy, 


ski układ han- 
wy. 


wolcne z przyjęcia projektów | gwarantują żadnych praw dla je- śię è ; A AERTS 
mniejszościowych rządu, Pismo | zyka rosyjskiego, również nie za- | S74WY* o A ec rea Fai, oz porze SK! EE TEN 
nie może zrozumieć jak takiej powiadają ani niemcom, ani ży- AP RESIS WIE CE EC BEZE CAZON Zd ych ly boa 


UROCZYSTOŚCI POLSKIE 
W WIEDNIU, 


WIEDEŃ, 18 sierpnia. (Pat) Sta 


raniem związku stowarzyszeń pol- 


rosyjsko - łotewskiego zostały Ło-ji że prawdopodobnie eksploatacja 
twie przyznane pewne koncesjejlasów rosyjskich na tej podstawie 
leśne w Rosji, które mogą być eks|nie dojdzie do skutku. Przyczynę 
ploatowane przez mające być u-j wstrzymania się czynników kupiec 
tworzone w tym celu towarzystwo | kich łotewskich od tego przedsię- 


wnioski mogły być przyjęte przez | dom żadnych swobód większych. 


Prasa sowiecka o napadzie | 


ma Stołbce. 


„Moralny“ związek 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp) Organ związku kolejarzy 
w Rosji „Gudok'” zamieszcza arty- 
kul wstępny poświęcony napadom 
na Słołbce, Oświadcza on, że nie- 
slusznie Polska szujęa winowajców 
w Mińsku. 
zywiście — pisze „Gudok“ 


tego rodzaju dywersji 
Rze 


Mińska z bandami, 

ścianin białoruski może przeciw- 
stawić politykę rządu polskiego w 
sprawie narodowościowej i rolnej 
polityce rządu sowietów i sąd jego 


skich z Wiednia, odbyła się tutaj 
w czwartą rocznicę „Cudu nad 
Wisłą" uroczystość, w której 
wziął także udział poseł polski w 
Wiedniu, Lasocki. 


PANI KRYLENKOWA 
W WARSZAWIE, 


Wczoraj jedno z pism warszaw- 


akcyjne, w którym na część rządu | 
rosyjskiego przypaść ma 51 proc.| 
akcji, reszta akcji ma być podzielo* 


|na pomiędzy rządem łotewskim i, 
prywatnymi kupcami łotewskimi. | 

razie nieukonstytuowania 
takiego towarzystwa w przewidzia 
nym terminie (rok 41925) wszelkie 
| prawa Łotwy do koncesji upadają. 


się | 


Í 


biorstwa należy widzieć w tem, 
że interes kupiecki prywatny zo- 
stał bardzo skrępowany i nie widzi 
przeto zysku dla siebie, Pozatem 
kupcy zapatrują się pesymistycz- 
nie na handel z sowietami, nie wie 
rząc, aby stosunki z tym krajem 
nie pozostawały pod groźbą róż- 
nych niespodzianek, 


x 


wypadnie na korzyść tej ostatniej.| ,; PRE , A 
skich zamieściło wiadomość o przy; 


„Artykuł gazety „Gudok“ powi- | jeździe do Warszawy  dyśnitarza | 
| nien ułatwić komisarjatom do spr.' sowieckiego, osławionego Krylen- 


—| zagranicznych sowietów przepro-| ki, b. generalisimusa armji sowiec- 


Mińsk jest w związku z napadem) wadzenie przyobiecanego śledz- kiej, a obecnie generalnego proku-| PREZ, COOLIDGE O ROZBRO- 


fa Stolbce, ale jest to związek 


móralny, pochodzący stąd, że wło- 


‘twa. 
| 


Obrady sowieckiego biura 
politycznego. 


Jak się dostać do Europy? 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp) Berliński „Rul' podaje 
ciekawą inlormację o obradach 
biura politycznego partji komuni- 
stycznej w Polsce, Referaty wy- 
Glosili w czasie tych obrad pp. Fe- 
liks Kon, Dabal i Marchlewski, W 
czasie dyskusji wyjaśniło się, że 
bolszewicy uważają za nieodzowne 
wzmocnić swą robotę w Polsce, 


Przez Polskę lub Bułgarię. 

szczególnię popierał to Trockij, o- 
ponował natomiast Kołłarin, buł- 
gar, twierdząc, że ciężar akcji ko- 
munistycznej należy przenieść te- 
raz do Bułgarii, Inne stanowisko 
zajął Dzierżyński. Oświadczył on, 


że stan wewnętrzny S, $. S. R.-u; 


nie pozwala 
zewnętrzne, 


na żadne awantury 


Częściowe podjęcie pracy na 


Slasku. 


ratora Krylenko, który odznacza 
się-niezwykłą krwiożerczością, 0- 
skarżał ks. arcybiskupa Cieplaka i 
ś. p, ks, Butkiewicza, Okazało się 
jednak, że Krylenko nie odważył 
się na przyjazd do Warszawy, 

przybyła tylko na 2 dni jego żona, 
w przejeździe z Rzymu do Moskwy 


WYSTAWA RZEMIEŚLNICZA 
ANGLJI, 

Znany dziennik londyński 
ly Mail”, organizuje w roku przy 
szłym wystawę t. zw. idealnych u- 
rządzeń domowych. Ostatnia taka 
wysława odbyła się w roku ze- 
szłym, Zwracała na niej uwagę sa 


| 


la rzemiosł, w której Polska re- 
| prezentowaną nie była. Obecnie 
organizatorzy zwrócili się do 


władz polskich z zaproszeniem 
Polski do udziału i z prośbą o 
pomoc w nawiązaniu stosunków 


z kołami rzemieślniczemi polskie- 
mi celem nakłonienia ich do udzia 
łu w wystawie, 

Zainteresowani proszeni są 


KATOWICE, 18 sierpnia — W | dotyczących podjęcia ruchu, zazna| porozumienie się bezpośrednie z 


dniu dzisiejszym w myśl uchwały 
piątkowej kongresu rad  załogo- 
wych powracają robotnicy do pra- 
cy. 

Zebrenia załogowe urzrdzane w 
sobotę i w niedzielę chcieli wyzys- 
kać komuniści, agitując za dalszym 
strajkiem oraz za założeniem ko- 
miieiu rad komunistycznych i rzu- 
cając kalumnie na przywódców or- 
śanizacji zawodowych, którzy prze 
prowadzili strajk. 

Nie wszędzie jednak została po- 
djęta praca w całej pełni, a to z 
tego powodu, iż przemysłowcy, acz 
kolwiek po odbytej konferencji z 
rządem przyjęli wyrok sądu rozjem 
czego, to jednak w ogłoszeniach, 


czają, że na razie spróbują urucho- 
mić te działy, ` dla których pracy 
jest poddostatkiem i że przyjmowa 
nie robotników do pracy będzie po 
stępowało w miarę rozwoju prac 
wstępnych i rozmiarów zamówień, 
Obliczają, że na razie w hutach 50 
proc. rozpocznie pracę. W kopal- 
mach załogi zostaną również 
zmniejszone. W kopalni Laura o- 
słoszono w sobotę, 
braku pieniędzy kopalnia aż do od- 
wołania będzie zamknięta. Ogłośze 
nie to łączą robotnicy z faktem zaj 
ścia jakie miało miejsce tam w 
czwartek. Zarząd oświadcza jed- 
nak, że tylko brak pieniędzy nie 
| pozwala mu na podjęcie ruchu. 


Nadużycia podatkowe w zakładach 
Hohenlohego. 


KATOWICE, 18 sierpnia, Wia- 
domość o aresztowaniu wyższych 
urzędników w zakładach Hohen- 
lchego potwierdza się. Aresztowa- 
ni zostali dwaj dyrektorzy. Deffert 
i Schmidt i dwaj prokurenci Pietz 


LE 
i 5chwartzer. 


nie zamieszanych w tę sprawe u- 


Dalsże aresztowa- 3 


rzędników było niemożliwe, gdyż 
winni znajdują się w Niemczech na 
urlopach. 

Wedlug doniesień dzienników 
szkody, jakie poniósł skarb pañ- 
stwa skutkiem tych malwersacji 
vnoszą kilkanaście miljonów zło- 
| tych. 


że wskutek! 


| komitetem wystawy pod adresem 
|Dorien Leigh, Ltd7, Cromwell 
Place, South Kensington, London. 


KATOLICKA LIGA POKOJU. 

LUGANO, 18 sierpnia. (Pat) — 
|Na posiedzeniu plenarnem kongre 
su międzynarodowej katolikiej ligi 
pokoju przemawiał m. in. Monsig- 
nore Diaz z Trewiru. Tematem je- 
go przemówienia była prasa kato- 
licka. Mówca domagał się jaknaj- 
wiekszego rozpowszechnienia pra- 
sy katolickiej. Należy w tym celu 
utworzyć katolicką agencję tele- 
graficzna i międzynarodową kato- 
licką akademię dziennikarska, któ 
rejq siedzibą byłby Rzym. Decyzji 
w tej sprawie nie powzięto, 


HROLENDĘRSKO-TURECKI 
TRAKTAT PRZYJAŹNI. 

LONDYN, 18 sierpnia. (PAT). — 
Reuter donosi z Angory, że dele- 
$acja holenderska opracowała 
traktat przyjaźni holendersko-tu- 
recki. Podpisanie traktatu nasta- 
piednia 24 b. m. 


WICEKRÓL CHORWACJI 

BIALOGRÓD, 16 sierpnia. PAT 
|Jak donosi „Połitica”, rząd iugo- 
| słowiański udzielić zamierza Chor 
| wacji autonomii i że Pawel 
| Karadżerżewicz ma być mianowa 


ks. 


| ny wicekrólem Chorwacji. 


„Dai-4 


i 
, 


WASZYNGTON, 18 sierpnia, 
(PAT) Prezydent Coolidge o- 


świadczył w mowie, wygłoszonej 


| okazji przyjęcia kandydatury na 
|prezydenta, że narody nie pozna- 


| ły jeszcze znaczenia waszyn$toń- 
skiej konferencji rozbrojeniowej. 
Mówiąc o sfosunku Stanów 
| Zjednoczonych do ligi- narodów, 
to, podkreślił prezydent, chociaż 
nie podpisaliśmy paktu ligi, ponie 
waż nie chcieliśmy rezygnować 
| ze swej niezależności — współ- 
| pracowaliśmy z ligą w wielu waż- 


nych dziedzinach. 

| WASZYNGTON, 18 sierpnia. 
(PAT). Jak donosi „Uniłed Pres. 
se", rząd amerykański planuie 


| á . F 
j zwołanie nowej konferencji roze 
brojeniowej do Waszyngtonu na 


; Boże Narodzenie. 8 


| 
ARESZTOWANIE MORDERCY 
ERZEBERGERA. 


BUDAPESZT, 1f. sierpnia. PAT 
Z wiarogodnych źródeł słychać, że 


BUDAPESZT, 18 sierpnia. (Pat) 


jeden z morderców Erzbergera 
Przybyli tutaj agenci policji nie- 
mieckiej, celem wyśledzenia mor- 


Schule, został aresztowany w je- 
Budapesztem. 
derców Erzbergera. 


d 
d 

O SPOKÓJ NA GRANICY 
grecki postanowiły, aby mieszane 


GRECKO-BUŁGARSKIEJ, 
ma donoszą, że rządy bułgarski i 
komisje oraz wojsko pilnowały gra| 
nicy grecko-bułgarskiej, 

MAC DONALD W SZKOCJI. 


LONDYN, 18 sierpnia. (Pat) — 
Mac Donald odjechał wczoraj wie- 
czorem do Szkocji. 


GUBERNATOR W NIEWOLI 
WIEDEŃ, 18 sierpnia. (PAT). 


Prasa donosi z Konstantynopola, | 


że gubernator Akkari został wzie 
ty do niewoli na óranicy Iraku pa 
walce z bandytami. 


GRATULACJE GEN. DAVESA. 


———n Z 


nym z zamiejskich majątków pod |; 
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PARYŻ, 18 sierpnia. (Pat) Pis-| 


| 
| 


| 


| 


Kronika telegraficzna. 


kanclerzowi Marksowi telegramy 
gratulacyjne z powodu pomyślnego, 
wyniku konferencji londyńskiej. 


NOWY AMERYKAŃSKI SZEF 
SZTABU GENERALNEGO. 
WASZYNGTON, 18 sierpnia. 
4Tel. wł.) Na miejsce ustępującego 
generała Pertinga, szefem sztabu 
generalnego armji amerykańskiej 
mianowany został gen. Hines, 


WIZYTA KSIĘCIA WALJI. 


LONDYN, 1% sierpnia, Książę 
Wali udaje się do Stanów Zjedno- 
czonych z oficjalną wizytą, jako na- 
stępca tronu. Książę będzie goś- 


ciem prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Coolidge'a i podejmowany 
będzie w Białym Domu śniadaniem 
w obecności prezydenta i jego ro- 
dziny, co uważane jest w Stanach 
Zjednoczonych jako szczególne wy- 
różnienie. 


Komunikat. 


Z dniem 10 lipea r. b. oddaliśmy 

B a aaae i Aiat i wyłączną Rprze- 

WŁOSKICH ZAPĄŁEK 
ŚWIECZKOWYCH 


przez nas reprezentowanych tabryk: 
Fabri he Rinnite, di Fiammiferi Milano 
firmie ,. Warszawa, 
leszna 19, te!. 23 ; 
Heinrich Feder @ Co, Wiedeń. 


Komunikać. 


Z dniem 10 lipca r. b. oddaliśmy 
przedstawicielstwo i wyłączną sprze- 
daż włoskich zapałek świeczkowych 
przez. n»s reprezentowanych fabryk 
Societa Anonima Fiaminifert* Torino 
firmie „„irezus* Warszawa 
Leszno 19, mil. 235-44 

Italo Instoni GŁ Co. Wiedeń. 


z g l - z > 
Zawiadomienie. 

Niniejszy zawiadamiam Szanowe 
pych Klijentów, iż otrzymałam przed- 
stawiciejstwo i wyłączną Sprzedaż 
zapałele włoskteh swieczkowych ma 
całą Rzecanospoliia Poiską firm 
Heinrich Feder & Co Wien Ralo in 
stoni & Co Wien, cbejmoajne wszys! 
kie fabryki zapałek we Włoszech 
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jogioszeniowi, Tuty nii 
| LONDYN, 18 sierpnia. (Pat) Gen.ibni Osobiście 9-11. Smha u 
| Daves przesłał przewodniczącemu n 4. Tel. «31-47 (daiazd trah 
konierencji Mac Donaldowi orazi Gi 10 büs- I 


Nr. 277 


19. XII — GŁOS POLSKI — 1924 


Powrót delegacji niemieckiej. 


BERLIN, 18 sierpnia. (Tel. wł.)|ustawy o wykonaniu planu Dave- 
Delegacja niemiecka przybyła dzi-| są. 
siaj do Berlina o godz. 9 wieczo- przekonanie, oparte ra wrażeniu 
rem. |osiągniętem w rozmowach Herrio- 
Natychmiast odbyło się posiedze-' ta, że 

nie, |ewakuacja militarna Ruhry odbę- 
na którem Marks i Streseman zło- Í dzie się najpewniej o 3 miesiące 
żyli sprawozdanie z przebiegu kon| wcześniej, niż to ustalono w Lon- 
łerencji londyńskiej oraz dynie. 
w sprawie porozumienia osiąśnię- i | 
tego co do przejęcia kolei Rzeszy D r sp 18 Z Eat) Z 
: elegacja niemiecka przybyła tu 

1 towarzystwo kolojciea dziś rano. Pociąg, wiozący delega- 

Streseman zaznaczył, że ewaku- | cję, zatrzymał się na jednej z na- 
acja Dortmundu odbędzie się nie ;stępnych stacji, celem uniknięcia 
30 sierpnia, jak podała prasa, lecz] Ssetcacji Delegacja nie ocze- 


= ją gost kiwała wprawdzie, pisze „Local 
h s RE. eye dn | Anzeiger", radosnego powitania, 
ji aea su ka Bicz sd 35 dni |ęcz nie spodziewała się przygoto- 
potem, jak uzyskają moc prawną|wanego przez prasę prawicową 


z 


|wprost wrogiego nastroju, jakby 


Streseman wyraził przytem wracała z Londynu po przegranej | 


który 


bitwie, a nie z sukcesem, 
as 


fna kanclerz Marks oraz ministro- 
| wie Streseman i Luther udali się 
|do prezydenta Eberta, któremu zło 
| żyli sprawozdanie o wynikach kon- 
|ferencji londyńskiej. 

Po południu odbyło się posiedze- 
nie gabinetu Rzeszy, a następnie 
konferencje z przywódcami stron- 
nictw. Najpierw konferowano z 
przywódcami stronnictw koalicyj- 
nych, następnie z socjalnymi demo- 
kratami, a wreszcie z nacionalista- 
mi. 

Przedmiotem konferencji była 
sprawa zwołania parlamentu na 
czwartek lub piątek bieżącego ty- 


śodnia. 


Narady w Berlinie. 


BERLIN, 18 sierpnia. (Tel. wł.)| gach Deutschenationale daje się za 
Dzisiaj o godz. 3 po poł. odbyła sie; ważyć pewną fermentacja, której 
narada międzyparlamentarna. Stre | przyczyną jest silne wrażenie, jakie 
seman złożył sprawozdanie z kon- w cp.nji niemieckiej wywołał fakt 
ierencji londyńskiej. | rozpoczęcia ewakuacji terenów o- 

Obradowano nad kwestją zebra- | kupowanych. 


nia dwuch trzecich głos. dla przy-| 
jęcia ustaw o wykonaniu planu Da-| BERLIN, 18 sierppnia. (Pat) — 
Dzisiejsze narady rządu z przy» 


vesa. 
jest wódcami frakcji parlamentarnych, 


Jak słychać prawica, to j rias ; l 
Deutschenationale zajmuja jak dę..| należących. do koalicji rządowej, 
4 oprowadziły do aprobaty ukła- 


zastrzeżeniami, oświadczając, że 
rząd Rzeszy w kwestji militarnej 
ewakuacji zagłębia Ruhry nie 


mógł inaczej postąpić, orąz wyra-| 


Mac Donald 


lei 


| następującej: 
j 


„Wobec noweśo porozumienia, 
| osiągniętego w sprawie okupacji za 
głębia Ruhry jak również wobec 
not, wymienionych między najbat- 
dziej zainteresowanymi rządami, 
wydaje mi się koniecznem przed- 
stawienie na piśmie stanowiska rzą 
du angielskiego w tej sprawie, o 
której często dawałem, zwłaszcza 
w ciągu ostamich dni; właściwe wy 
jaśnienia. 

Rząd angielski nigdy nie uznawał 
prawomocności okupacji Ruhry, 
ani też nie podzielał interpretacji 
tych klauzul traktatu wersalskiego, 
na których podstawie sojusznicy na 
si oparli swą akcję. 
Rząd angielski mą jednak nadzie- 
ję, że skora okupacja zagłębia Ruh 


|ry dokonana została jedynie dla 


żając nadzieje, że rząd Rzeszy bę-| r 

dzie nalegał obecnie na szybkie za, celów ekonomicznych, : 
łatwienie ustaw, związanych z pla ewakuacja jej nastąpi natychmiast 
nem Davesa. Jeżeli nie znajdzie się,po wprowadzeniu w życie planu 
w parlamencie potrzebnej więk- Davesa. 

szości, to rząd odwoła się do na-| Wprawdzie komisja ekspertów 


roda. Z TAPAN, PIRASA na mie przedstawiła żadnych zaleceń 
tej konferencji, socjalni demokraci; 


odnieśli wrażenie, że rząd Rzeszy| * odniesieniu do okupacji wojsko- 


Jdbudowa międzynarodowego zaufania. 


o ewakuacji 


| Ruhry. 


LONDYN, 18 sierpnia, (Pat.) —] dlatego, że nie pozwalały jej na te 
zeszedł oczekiwania w Berlinie, | Premjer Mac Donald wystosował ramy kompetencji, wskazała one 
Wkrótce po przybyciu do Berli- go Herriota i Theunisa pismo treś-| jednak na fakt, że gospodarczego 


wpływu tej 

okupacji nie należy sobie lekcewa: 

żyć, jeśli się weźmie pod uwagę 

stosunek jej do działania planu Da- 
vesa, 

W reztltacie porozumienia mo» 
carstwa okupujące i rząd niemiec- 
ki przyjęły zasadę, dzięki której o= 
kupacja ta nie będzie się przecią” 
gala dłużej nad okres 12-miesięcz= 
ny od dmia wejścia w życie planat, 

| a raczej może być dokonana wcześ 
niej, i 

Obecny rząd angielski, jak rów- 
nież jego poprzednicy, odnosi się 
bez uprzedzeń do sposobu inter- 
pretacji traktatów. 

Pragnąc widzieć plany  Davesa 
jaknajrychlej wykonane, — wyra- 
żam życzenie, 
aby rządy najbardziej zaintereso- 
wane podjęły kroki ku przyśpie- 

szeniu tej ewakuacji, 
kontynuowanie mogłoby, 
zdaniem rządu angielskiego, zasze 
kodzić realizacji planów Davesa, a 
tem samem narazić na szwank po- 
stanowienia, przyjęte na konferen- 


| której 


lychczas stanowisko negatywne. 
W tutejszych kołach politycz- 
nych twierdzą jedmak,.że w szere- 


Herriot o 


LONDYN, 18 sierpnia. (Tel. wł.)! 
„Daily Express“ podaje wywiad z, 
Herriotem w sprawie wyników | 
konferencji londyńskiej. Herriot o- 
swiadczył, że największe zdobycze 
konferencji londyńskie, które dają: 
oezprzecznie możność rozbudowy | 
przyjętych uchwał, są następujące: 

1) restauracja zaufania między”| 
narodowego, 


cji wyrazili swą zgodę z pewnemi 


skłania się do takiego załatwienia | wej zagłębia, uczyniła to jednak cji londyńskiej". 


Pasz Francuzi dotrzymują przyrzeczeń 

BERLIN, 18 sierpnia. (Tel. wł.)| guncji wojska okupacyjne wypuści- 
Z Oifenburga donoszą, że miejsco-|ły z więzień wszystkich więźniów 
wość ta była dziś ewakuowana | politycznych skazanych przez sądy 
przez wojska francuskie, W Mo-| irancuskie, 


Anglia i Francja na czele 


4 

pochodu narodów, 

1 i NEW YORK, 18 sierpnia. (Tel; OSTENDA, 18 sierpnia. [PAT] 
LONDYN, 18 sierpnia. (PAT). wł.) „New York Herald“ donosi, że! PO powrocie z Londynu Theunis 
Herriot, opuszczając Londyn wy- Mac Donald przyjedzie 29 sierpnia! W rozmowie z redaktorem dzien 
raził nadzieję, że porozumienie I ali dzi jeden dzi | nika „Soir zaznaczył, że szcze- 
jakie osiągnięto na konferencji, | *9 aryzą, $ ie spędzi jeden dzień | gzinie doniosłe znaczenie ma 
rozpoczyna nową erę w stosun- |7 Herriotem, poczem 30 sierpnia przywrócenie porozumienia mię- 
kach politycznych Europy. Pre- | wraz z Herriotem uda się w powrot dzy Anglją a Francją, do czego w 


dów londyńskich. 
Przedstawiciele socja|-demokra- 


sukcesach konfierencii. 


pożegnałnem wyraził podziękowe-| do wszechstronnego zaufania. — 
nie Mac Donaldowi i podkreślił, że| Niemcy są gotowe nawiązać re- 
istotnie na Niemcach spoczywają j gularne stosunki ze wszystkimi na 
ciężkie zadania. Delegacja niemiec | rodami i z nimi współpracować. 
ka przyjęła ciężką odpowiedzial- 
ność na siebie,przyjmując załatwie 
nie kwestji reperacyjnej w sensie 
planu Dawesa, który żąda od na- 
rodu niemieckiego dużych ofiar. 
arx przyznał, że wprowadzenie 
sądów rozjemczych znacznie ułat- 


wi sytuację Niemcom i że wpły- mjer francuski jest zdania, że An- 


Zí zwycięstwo idei sądów TOZ- nie niezawodnie na ustalenie sto- 
jemczych, sunków międzynarodowych przy 

3) wzmocnienie autorytetu ligi ich regulowaniu. Opuszczając tę 
narodów w sprawie rozbrojenia, | konferencję, oświadczył w końcu 


przyczem Herriot oświadcza się w, ay ga Pace nie mocs Njo hhk 
i foni r z ia, że panował na 
zasadzie za rozbrojeniem,  leczj +7 owolenia, że p 


wsze” F niej powszechny duch pokojowy po 
sprzeciwia się wszelkim planom] stronie wszystkich incjatorów kon 
rozbrojenia, które będą budowane | ferencji. Mam nadzieję, że ten 
kosztem Francji. duch będzie nadal wpływał na sto 
LONDYN, 18 sierpnia, — Kanc-|sunki międzynarodowe bardzo ko- 
lerz Marx w swem przemówieniu rzystne i że doprowadzi w końcu 


Uroczyste powitanie 


PARYŻ, 18 sierpnia. (Tel. wł. |do Paryża na dworzec Saini-Laza-|niósł Herriota na rękach do auta, 
udał się natych- 


„Głosu Polskiego"). „re. Delegacja francuska była przy- 
Dzisiaj przed obiadem Herriot na witana przez wielotysięczne  tłu- 
czele delegacji francuskiej opuścił my okrzykami „Niech żyje pokój!”, 
Londyn  przybywając wieczorem „Niech żyje Herriot!"', Tłum wy- 


ROBERT DE JOUVENEL. 
zwarte mocarstwa. 
Il. | 


Należy szanować mocarzy polityki 


Gdy pismo jest służalcze, nazy- 
wamy je rządowem. 

Gdy zaś jest tylko rządowem, 
nazywamy je niezależnem. 

Te zaś pisma, które kokietują 
rząd nazywamy pismami opozycyj 
nemi. 


rządu. Ale i rząd musi mieć pra- 
sę, W tych warunkach byłoby 
poprostu niedorzecznością nie po- 
rozumieć się, To też porozumienie 
następuje z całą łatwością. 


porozumienie się z rządem. 
Sumy sekretne? — spytacie. 
Nie ulega kwestji, że kilka oficjal- 
nych pism otrzymuje niewielkie 
subsydja, a kilka uprzejmych dzien 
nikarzy niewielkie pensje. 

Ale to nie czyni wielkiej sumy. 

Wszystkie sumy sekretne nie wy 


Istnieje być może jeszcze kiikaj żywiłyby nawet  drugorzędnego 
pism, które nie mają nie wspólne-|pPisma w ciągu pół roku. 
go zrządem i nie krępują się nikim] — A koncesje? 


Co prawda, to prawda, wydaje 
się niejednemu dziwnem, że tylu 
przedsiębiorców stara się posia- 
dać własne pismo» 

Prawdziwie ciekawą byłaby sta 
tystyka zależności i stosunków pra 
cy i przedsiębiorców bezdomnych. 

— A prawodawstwo prasowe — 
Prasa jest wolna, to znaczy, że 
dziennikarz może napisać wszyst- 
. ko, byleby odpowiadał za to przed 
obywać bez | sąd 


Ale któżby brał pismo takie serjo. 

Dzięki powyższej metodzie, dzie 
limy pisma na: 

1. Te. które nic nie mowią. 

2. I te, których zdanie niema 
zadnego znaczenia. 

Komentarz: Od chwili, gdy- zda- 
nie jakiegoś pisma staje ważkiem 
i ważnem, przestaje ono mieć wła- 
sne zdanie. 


Prasa nie może się 


glja i Francja muszą w dalszym 
ciągu iść ręka w rękę: w chwili 
powstania atmosfery pokojowej w 
Europie, w tych zabiegach o wy- 


między narodami świata, 

* Wkońcu Herriot dodał: „Musi- 
my być jednomyślni w naszych 
staraniach, rodietych w kierun! 

| uregulowania wszystkich nieroz- 
| wiązanych dotąd problemów. 
FHerriota. 


którem Herriot 


| na podróż do Londynu, gdzie nie-| znacznym stopniu przyczyniła się 


bawem spotkają się delegaci a- 


do Genewy na zśromadzenie | gi 
narodów, 


l 


PARYŻ, 18 sierpnia, (Tel. wł.)— 
„Petit Parisien“ donosi z Brukseli, 
że Theunis otrzymał od Stresema- 
na zaptoszenie na konferencję do 


ljanccy na konferencje londyńską 
celem podpisania uchwał, poczem 
tworzenie normalnych stosunków | udadzą się Herriot i Mac Donald 


delegacja belgijska, Główna zą» 


sługa dobrego reziutaltu konferen 


cji przypada bankierom amerykań 
skim, w szczególności tym a- 
merykanom, którzy w pracach 


konferencji londyńskiej brali 
dział, 


ije 


Belgijsko-niemiecka Konferencja 


Perlina na 1 września celem pro- 
wadzenia pertraktacji w sprawie 
zawarcia umowy belgijsko - nie- 
mieckiej. 


Amnestja w Nadrenii. 


FRANKFURT, 18 sierpnia. (Pat.) 


re w swoim czasie za czynie gwal- 


è PE 4 |= . a z 
miast do ministerjam spraw ze-|Francuskie władze okupacyjne w|czanie ruchu separatystycznego za 


wnętrznych. 


Moguncji wstrzymały dochodzenie 
przeciwko wszystkim osobom, któ- 


Nie wolno mu lżyć, ani zniesła- 
wić. 

Gdy złodziej zostaje nawet po- 
chwycony na gorącym uczynku, 
dziennikarzowi nie wolno nazwać 


sać, że człowiek ten ukradł. 

Wydawnictwa. księgarskie 
cównież zupełnie wolne. 

Ale nie należy zapominać, że kio 
ski są własnością miasta, księgar- 
nie są na dworcach, są zależne od 
zarządu kolei, a sprzedający są 
zaleźni od policji. 

Cóż łatwiejszego, jak nie dopu- 
ścić do sprzędaży jakiegoś pisma? 


są 


| 


| 


pia sprzedaży. 
Ale sa to środki niebezpieczne, 

któremi rządy niechętnie się po- 

sługują. 


| Ale rząd rozporządza jescze zu-; 


|pełnie innemi środkami. 

Pisma muszą otrzymywać infor- 
macje, rząd który owe informacje 
posiada, może udzielić ich lub nie 
| dzielić! 


stały uwięzione. Wszystkie te oso- 
by wypuszczone z więzienia. 


| 


mia takich kaprysów. 

| Wielkie pisma starają się zdo- 
| być dla siebie specjalną linię tele- 
foriczną, a pomniejsze fabrykują 


Rządy mają dosyć sposobów na|go złodziejem i nie wolno mu pi- depesze, które nigdzie nie zosta- 


ły nadane. 

A wszyscy razem pożądają de- 
pesz i informacji oficjalnych + ka- 
żdy pragnie posiąść je jaknajprę- 
dzej, 

Jeżeli więc rząd jest tak poży- 
teczny dla prasy, łatwo zrozumieć 
że i prasa stara się owemu rządo- 
Iwi być wdzięczną. 
|Któregoś dnia Waldeck-Rousseau 


cemu oddziałem prasowym zająć 
się tą sprawą. 


Urzędnik zwrócił się do prasy 


z prośbą i... n.e nie wskórał. Wte-; 


dy zmuszony Waldeck-Rousseau 
zabrał się inaczej do rzeczy. Na- 
|stępnego dnia nie było już żad- 
lnych napaści i wszystko poszło 
| jaknajlepie!. 


| Gdyby Karol X, czy Ludwik 


| Napoleon pragnęli raz icszeso = 


I nikt niema prawa krytykowa-| rządzić zamach stanu, nie 


czynili- 
by prasie żadnych sprzeciwów. 
Wystarczyłoby by przestali udzie- 
lać prasie informacji, 

Prasa stała się siłą, Posiadamy 
tego dosyć liczne dowody, 

Czyż nie wiadomo nam, że re- 
rórterzy wszystkich pism otrzymu 
|lą specjalne miejsca w pociągu 

i republiki 


| wiozącym , prezydenta 
l czy też innej znakomitości? 
Ludzi tych nazywamy dziennika 
rzami, Ja nazwałbym ich popró- 
stu urzędnikami. 
Gdy Ludwik XIV udawał się na 


| 


| 


Rząd ma możność ścigania PISMA | znużony ciężkięmi napaściami pra | wojnę, zabierał ludz; aściennych. 
przez sąd i ma możność utrudnia- | sy polecił urzędnikowi zarządzają. | którzy spisywali 


dzień w dzień 
wypadki wojenne. 

Nazywano ich histarjośrafami i 
lniktby nie znalazł w sprawozda: 
niach ich ani jednej porażki. 

Albo inny fakt: prezydent pa- 
yskieśb sydykatu prasy nigdy nie 
|podpisywał żadnego artykułu, Ale 
to był były minister. 

(Tłumaczyła Et.) 


ir 


Łódź 


opisujący, całkiem niedyskretnie, dzienne Życie paryżanki. 


Opierając się z jednej strony na |ich nie mieć). Są one tak pochło- | pozór nędzne. Repertuar do prze- |nia widnieja na drzewach. 


cherlawym ramieniu meża, narze- 
rzeczonego, czy dla kontrastu, i | 
kochanego, z drugiej zaś na tem, | 
co w poprzednich uwagach powie 
działem, możecie o najdroższe 
łodzie, łodzianki i łodzianeczki, 
jeszcze dumniej wypiąć piersi. — 
Wiedziałem zawsze, że : potrafi- 
cie wytrzymać bardzo wiele, a 
może i więcej. Obecnie przekona 
łem się, że wytrzymujecie nawet' 
porównanie z paryżankami i, nie 
poddając się, jesteście górą, 
chociaż nie zawsze i nie bez za- 
slrzeżeń. Wprawdzie paryżanka 
ubrana w dzień, na nogach, na 
ulicy , z tyłu — zwycięża. Ale za 
te gdy te wszystkie określenia 
zmienić na na wprost przeciwne, 
paryżanka się nie umywa, oczy- 
wiście w sensie przenośnym, — 
Ta krągłość ramion i bioder, któ | 
ra wzbudza zaufanie płci brzyd- 
kiej, jest paryżance obca, Albo 
gdzie nad Sekwaną, prócz mu- 
zeów, galerji rzeźb i pomników, 
znaleźć takie. popiersia, jak na 
balach maskowych  dobroczyn- 
nych w Łodzi? Nie, stanowczo 
wolę pięć łodzianek w nocy, niż 
jedną paryżankę w dzień. Widzę 
jednak, że zbliżając się, oddali- 
liśmy się od tematu. W poprze- 
dnim rozdziale przyrzekłem 
w końcu, że dzisiaj zajmę się 
kwestją „dokąd i po co chodzi 
paryżanka' Otóż w krótkich sło 
wach, sięgających jednak w rzecz 
samą, odpowiedź brzmi: Pary- 
żamka, póki jest sama, chodzi 
tam, gdzie są mężczyźni. Chodzi 
zaś po to, jak i łodzianka, aby się 
pokazać z najlepszej strony i 
spędzać przyjemnie czas, zanim 
będzie musiała nieprzyjemnie spę 
dzać dzieci., do obiadu, kolacji, 
kapieli i łóżka, Miejcie na wzglę- 
dzie, że mówię tylko o tych pa- 
ryżankach, które znajdują się w 
pierwszem stadjum życia i uży- 
cia. Kobiety z małżeńskiego sta- 
djum, nieuleczalnego, są oczy- 
wiście zupełnie nieciekawe, bo- 
wiem, z braku służby, jeszcze 
gorliwiej, niż u nas, muszą się zaj 
mować gospodarstwem. Same cho 
dzą po mięso i bułki (o zgrozol), 
same gotują obiady (kuchnia jest, 
jak już pisałem, nędzna!), same 
sprzątają (ze smakiem, ale nie 
gruntownie!) i same opiekują się 


— a zna | 


- Paryż- Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział X, 


nięte podsycaniem domowego O- 
gniska, że nietylko nie obchodzi 
ich rewolucja w Portugalji, po 
wstanie w Macedonji, czerwone 
prądy wśród majtków i żołnierzy 
i inne akcesorja politycznego ro- 
zwoju Europy, ale nawet nie ma- 
ja*czasu dla jednego ślubnego ko- 
chanka. Nie może się więc niemi 
zajmować przybysz z dalekich 
stron, który ma mało czasu i nie- 
zbyt wiele pieniędzy, Zreszta i bez 
nich dość jest kobiet do pozna- 
nia f zbadania. Statystyka mówi, 
że w Paryżu jest około 100 tysię- 
cy kobiet, które bagatelizują opi- 
nje publiczną. Ponieważ przecię- 
tnie okres pierwszy życia i użycia 
trwa, przy nadsekwańskiej inten- 
sywmości, lat pięć, więc stąd pro- 
sty wniosek, że dzień w dzień, a 
raczej moc w noc, 50 kobiet, nie 
uzyskawszy aprobaty kościoła i 
merostwa, rezygnuje z panień- 
stwa. 

Dzień paryżanki nie jest bynaj- 
mniej ciekawy. Jeśli jest mężatką 
lub pania w mieszczańskiej rodzi- 
nie, pracuje przed południem w 
domu, a po południu idzie do je- 
dnego z olbrzymich domów towa 


„rowych, jak „Louvre“, „Galleries 


Lafayette" „Au printemps", „Bon 
marche" i t, p., zjeździ windą i 
ruchomymi schodami wszystkie 
piętra, nurza się po uszy w naj- 
rozmaitszych fatałaszkach, do 


których tęskni, a wreszcie kupu- 


je dla siebie, lub do gospodar- 
stwa, to, co jest niezbędne. Jeśli 
jest midinetką — pracuje od ra- 
na do wieczora w j z wiel- 
kich magazynów, banków, lub 
kantorów przemysłowych. Jeśli 
jest kokotą+— śpi do 5-tej, a po- 
tem do 8-mej kąpie się, 
maluje, szminkuje, pudru 
biera. 

Latem „lepsza“ część towarzy- 


je i n- 


stwa cuieka z Paryża nad morze. ` 


Te słery nadają może ton na wy- 
ścigach, w operze i w pierwszo- 
rzędnych restauracjach, ale tyl- 
ko powierzchowny obserwator 
może ich wziąć za typową lud- 
ność Paryża, Typowa ludność, 
jak zresztą i u nas, spędza wie- 
czór przeważnie w kinie, od cza- 
su do czasu w bulwarowym tea- 
trzyku. Kina nie wysilają się na 
piękne lokale, ale wystawiają do 
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czesze, | ryżu imponującej wystawy, 


swojemi dziećmi (dlatego wola 


1) 


Bestia inierna. 


Wieczorne dzienniki miejscowe; Dr, Walestone mieszkał z rodzi- 
przyniosły wiadomość, która do|cami na Gastlestreet, Ojciec, zna- 
glebi wstrząsnęła mieszkańcami ny w mieście adwokat, pojechał 
miasta Dublina. i z żon. na lato do Szwajcarji, dokąd 

Oto w nocy z dnia 17 na 18 
czerwca roku 192.. w tajemniczy niu letniego semestru. 
sposób zamordowany został docent 
fizyki uniwersytetu dublińskiego, 
dr. Antoni Walestone. 

Liczył on lat 24, Dwa lata temu 
ukończył z najwyższem odznacze- 
ntem wydział matematyczno-fi- 
zyczny. Napisał wspaniałą pracę 
doktorską z dziedziny kwantów 
energji, która, rzucając nowe świa- 
tlo na budowę atomów, spotkała 
się z zasłużonem uznaniem w świe- 
cie naukowym i postawiła autora 
w rzędzie najwybitniejszych uczo- 
nych współczesnych. 

Był już docentem, za rok miał 
zostać profesorem nadzwyczajnym, szonego 
Ostatnio pracował nad rozwimię- | s ' - ; 
ciem i pogłębieniem swej teorji, do- | Wszczęte niezwłocznie energicz- 
konat mnóstwa fenomenalnych do- | ne śledztwo, rzuciło nieco światła 
świadczeń i był na drodze do epo-| 14 zagadkowe morderstwo. Zbrod- 
kowych odkryć, które miały cał. narz „mógł wejść przeż otwarte 
kowicie zmienić dotychczasowe | 9kno jadalnego pokoju (Walesto- 
nasze poglądy na istotę materji, | Te owie mieszkali na wysokim par- 

Jego porywający dar wymowy, terze), wychodzące na podwórze, 
obrazowość stylu, w połączeniu z!3 stmtąd dostał się do pokoju Wa- 
logiką i siłą rozumowania, groma- lestone a. 
dziły na jego wykładach liczne zą- Wśród kilku poszlakowanych o 
stepy słuchaczów. Jeżeli do tego zabójstwo, którzy byli, lub mogli 
dodać sympatyczną powierzchow- być tej nocy w domu przy ulicy 
ność, dar zjędnywania sobie przy- Gastlestreet, podejrzenie padło 


|skonałe obrazy. Teatrzyki są na- 


dentów i jak przyśnębiające wraże- 
nie wiadomość o jego smierci mu- 
siała wywołać śród inteligencji 
miasta 


|  Walestone był tego dnia na wie- 
|czorku u państwa Gordon, skąd 
|wyszedł około północy pod pre- 
tekstem silnego bólu słowy. Gdy 
następnego mia rano, do godzimy 
9-ej, Walestone nie zjawił się na 
śniadamiu u państwa Leisten, mie- 


rych, podczas nieobecności Wale- 
stone'ów, Antoni się stołował, pa- 
Ini Leisten, zaniepokojona, zeszła 
na dół, Nie mogąc dodzwonić się 
|do mieszkamia, posłała po ślusarza; 
otworzono przemocą drzwi i zna- 
leziono Walestona na łóżku udu- 


jaciół, nieposzlakowany charakter przedewszystkiem na niejakiego 
i wreszcie odwage cywilną, jaką Harrisona, robotnika, który, będąc 
Walestone okazywał, bę 
nikiem niepodległości Irlan 
żemy pojąć, jak wielk 


dac rzecz- kochankiem córki stróża, znajdo- 
dii, mo-|wał się tej nocy u swej donny. 


a sympałią|U Harrisona znaleziono porifel, 


cieszył się wśród profesorów i stu- 


Antoni miał się udać po ZET 


| son chciał je złożyć na fundusz par- | był 
jtyjny, czemu gorliwie przeciwsta- | botn 


Listy 


Już się zaczyna odpływ letników 
Pociągami więcej wyjeżdża osób 
niż przyjeżdża, coraz więcej wol- 
nych mieszkań, o których ośłosze- 
coraz 

sady lokalny, inscenizacja mier- | puściej na wybrzeżu morskiem w 
|na, dekoracje i kostiumy wprost | godzinach przedpołudniowych, kie- 
kompromitwące, Teatry powa- | dy wszyscy śpieszą do kąpieli. 
żniejsze i nawet pierwszorzędne | Fakt, że wakacje mają się ku 
również mało zwracają uwagi na |schyłkowi potwierdzają również 
| wystawę I dekoracje. Natomiast | różne zabawy, związane z zamknię 
wszędzie od najgorszej spelunki | ciem tego czy innego przedsięwzię- 
|do najpierwszego przybytku szar- | cja, Tak np, w dniu 11 sierpnia zam 
ża razi nawet obcego przybysza, |knięto obóz wakacyjny wyszkole- 
ale wszystko wynagradza cudo- |nia wojskowego w lasach, leżących 
| 

| 


wna, fak kryształ czysta dykcja i | ku zachodowi od Gdyni. Obóz ten, 
modulacja, Z łego, ca ci artyści | najliczniejszy, jak słyszę, w Polsce, 
mówia, nie ginie ami jedno słowo. jskupił kilkuset  wychowańców 
Ma się wrażenie, że brać aktor- | szkół średnich pomorskich, poznań 
ska zakochana jest w swym 9j-|skich, a częściowo z wojewódz- 
czystym języku, że świata po za |twa warszawskiego, którzy w cią- 
nim nie widzi, że gra tylko po to, | gu kilku tygodni spędzonych współ 
aby móc pięknie mówić piękna nie pod namiotami przyzwyczaili 
francuską prozą i poezia Nie-|sję do życia żołnierskiego, do kar- 
stety, z powodu lata, wiele tea-;ności wojskowej, do ćwiczeń i za- 
trów jest zamkniętych. Ale to, co | wodów gimnastycznych nad 
pozostało, daje dostateczny o- | czaj różnorodnych, czego złożyli do 
braz celów i zadań, jakie dzisiej- | wody na popisie, odbytym na wy- 
szy teatr francuski uważa za naj | brzeżu morskim w Gdyni wobec 
większe. 2 J | Hłumów publiczności, która oklas- 

I ta dykcja paryżaninowi wy- | kami darzyła zwycięzców w bie- 
| starcza. Mowa. ojczysta robi 


zapartym oddechem śledzi 
wój akcii nainieprawdorodobniej a maot znanych gier i zabaw. 
szej bujdy dramatycznej, lub 
śmieje się z całego serca przy naj obozie świadczył zarówno zdrowy 
błahszym dowcipie. Wybaczy on wygląd zawodników jak szereg na- 
na scenie biały krawat do smò- gród rozdanych najlepszym wśród 


O dobrych wynikach pobytu w| 
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Z nad morza polskiego. 


odbyły się wielce uroczyście rega- 
ty morskie, w których brali udział 
zarówno amałorowie sportu wio- 
ślarskiego z Warszawy, Poznania, 
Chojnie | innych miejscowości Pol- 
ski na różnych łodziach, jak i ólko- 
ieznni rybacy. którzy narówni z in. 
nymi zawodnikami uzyskali cenne 
nagrody, 

Czas spędzony na Pomorzu na 
nas, przybyszach z różnych dziel- 
nic Polski, powinien wywrzeć 
wpływ bardzo dodatni. Przyjrzeli- 
śmy się ubogim kaszubom, którzy 
na swych skąpych w urodzaje pia- 
skach pomorskich z języka i wiary 
potrafili zbudować tame dla 
wszechpotężnej zdawało sie niem- 
czyzmy i obronili się przed jej za- 
lewem, podczas śdy warstwy za- 
możniejsze rozpłynę!y się w morzu 
niemieckiem. Dziś ludzie ci wczą 
się w szkole polskiej, która wzmac- 
nia nici łączące Polskę z kaszub- 
szczyzną, nadając im moc, której 
nic osłabić nie potrafi; daje ona 
Pomorzu całą naszą literatare i 


ZWY-Í sztukę, którą się może rozkoszo- 


wać! 

Na pyłanie, oo się stanie z ich 
językiem, czy śwarą, odpowiadaja 
kaszubi, że poszcześólne jej wyra- 
zy wejdą do ogólnej skarbnicy mo- 


. "kc GL 4 na | gach, rzutach oszczepem, dyskiem, |wy polskiej, którą wzbogacą, jak 
nim tak wielkie wrażenie, że z | w strzelaniu do celu, w grze w pił | wzbogaciła 


słownictwo polskie 


roz- kę į szeregu bardzo zajmujących, | gwara Góralska, nie zmniejszy to 


jednak liczby osób, używających 
gwary kaszubskiej, której każde 
dziecko uczy się od matki na całe 
życie. 

Uderzyć każdego przybysza po- 


kingu, lub stuletni dąb, którego nich. Wieczorem odbyła się wspól-| winna również uczciwość kaszu- 
pień i korzenie kołyszą się, jak ną zabawa na terenie obozu przyj bów i ich gościnność. W ogródkach 


hamak, ale nie wybaczy 


i śle świetle wielkiego ogniska. Wzięli w przy drodze owoce dojrzewają SPO 
skandowanego wiersza, lub zała- niej udział zarówno mieszkańcy o- komie, nikt ich nie zrywa, przed- 


mania się głosu w środku zdania bozu jak liczne zastępy publicz- | mioty pozostawione na noc w ogro- 
Taki teatr wychowała sobie fran- ności, którą wprost olśnił nad wy- | dzie przy domu znajdzie właściciel 


,cuska publiczność i taką publicz raz malowniczy widok, jaki przed- | 


Pas wychowuje sobie francuski stawiał olbrzymi tłum, skupiony do 
eatr. 


1 Er koła ogniska rozbawiony, rozśpie- 
| Nie znaczy to bynajmniej, aby | wany, tryskający życiem i wese- 
[nie można było zobaczyć w Pa- |lem, W niedzielę, dnia 10 sierpnia 
cu- 
downych dekoracji íi przeboga- 
tych strojów. Ale ta dziedzina 
test speizlnościa kabaretów w ro 
dzafu „Follies Bergere", „Casino 
de Paris". Gustaw Wassercuś. 


Mh 


panującej" dyktatorów sowieckich 

Prezydent związku republik so- 
wieckich, Kalinin, wracając z ur- 
lopu wypoczynkowego ze” wsi 
Wierchnie Troickoje w gubernii 


Dr. med. 
Y ZAPĘSJY ~ Twerskiej, zmuszony był zatrzy- 
b. asystent Sliniki niem. uniw. | nać się z powodu burzy we wsi Ni 


elm Kalser 
w Pradze. kolskoje, W chwili, gdy wchodził 


Ordynuje w  Macjenbadzie, hotel | do jednej z chat, gdzie chciał prze- 


„Stadt Paris“ 152--7 czekać ulewę, uderzyn piorun, któ 


rano, przybysz, proszący o nocleg 
znajdzie zawsze gościnę w chacie 
niezamożnego kaszuba, który go 
ugości w miarę środków. 


S. K, 


o M > 


Piorun nad głowa Kalinina. 


Przed kilku dniami zdarzył się| ry zabił na miejscu jego sekreta- 
niezwykły wypadek w „rodzinie | rza Czołnokowa i ciężko poranił 


towarzyszącego dygnitarzowi fo- 
tograła Ocupa, pełniącego tę funk 
cję jeszcze na dworze carskim. — 
Dziwny zbieg okoliczności pozwo- 
lit ujść cało tylko Kalininowi, któ- 
ry na najbliższem zebraniu agita- 
cyjnem wygłosił wielkie przemó- 
wienie o opiece niebios nad no- 
wym reginiem, 


który, jak się okazało, był włas-|czył sylwetkę na pierwszem pię- 
nością zamordowanego, trzei ło go przestraszył. | 
Sprawa zdawała się wyświetlać,| Lecz Leisten zezna”, że najpierw 
lecz powstawały coraz to nowe| widział człowieka na oknie, a po- 
|sprzeczności i powikłania. tem dopiero usłyszał krzyk, i 
Harrison miał portfel u siebie, to| Zeznania Leinsteqa były wogóle 
prawda; lecz tłomaczył się, że zna-| bardzo niejasne: wiele w nich nig- 
lazł go wieczorem przed sienią do-ļ| ścisłości i zakrawają raczej na ja- 
mu Gordonów; Walestone był zaw-| kąś dziwną halucynację obłąłca- 
(sze taki roztarśniony,.. nych zmysłów. Może nawet Leisten 
Młody Leisten, najbliższy przy-|nic nie widział, a dopiero potem, 
|jaciel zamordowanego, którego | wstrząśnięty utrata najukochańsze- 
okna na pierwszym piętrze w prze-|go przyjaciela, zaczął post factum 
ciwległej oficynie wychodziły na| tworzyć na tle chorobliwej fantazji 
podwórze, zeznaje, że widział ja-| wizje, w które w końcu sam uwie- 
koby przez chwiłę kogoś, siedzą- | rzył. 
cego na ramie okiennej. Lecz byłoj Przypuśćmy, że tak było; ale z 
jto około trzeciej w nocy, gdy Lei-| drugiej strony Harrison bynajmniej 
sten wrócił z wieczorku, a Hatri-|nie wyślądał na człowieka, 


o godzinie 4 po południu, odebrał 
sobie życie wystrzałlem z rewol- 
weru, może z rozpaczy, młody 
Harry Leisten, 


Ną stole znaleziono pamiętnik, 
który Leisten, oczywiście w tajem- 


| nicy przed całym światem, prowa- 


] 


| 


| 


któ- 5 
i ć n zi | poznać i 
szkających o piętro wyżej, u któ-|-mn jak zeznaje córka stróża, był|ry mógłby popełnić morderstwo. | |eistena i rz nić światło na jego 


dził od dłuższego czasu, 

Pamiętnik pisany był niedbale, 
mie po literacka: człowiek, który 
go pisał, był nie literatem, lecz fi- 
zykiem. Ostatnie kartki pamiętni- 
ka, o ile nie są wytworem obłędu. 
zdają się wyświetlać do pewnego 
stopnia tajemnicę morderstwa Wa- 
Jestone'a. 


Nim podamy je tutaj, musimy za- 
się nieco z osobistością 


u niej już o pierwszej. pokazywał | Z przekonań coprawda bardzo czer| stosunek do Walestone'a. 


jej portfel i do spółki układali, w | wony, rzucał gromy na doczesny 
jaki sposób mają użyć pieniędz”, | ustrój, groził śmiercią podłym wy- 
i które traf im z mieba zesłał. Harri- | zyskiwaczom i t. p. Lecz w życiu 
spokojnym, dobrodusznym ro- 
iiem branży metalowej, uez- 
wiała się jego kochanka, znajdując | ciwym, cieszącym się najlepszą 
bardziej praktyczne i bliższe cele. |opinją wśród przełożonych i towa- 
| Mogto to wszystko być oczywi- | rzyszy. 

ście zmyślone, ale dlaczego Harri-| Czy taki człowiek mógł zabić? 
som nie wyrzucił portfela, zacho-| A może to nie on zabił? Może 
„wując tylko pieniądze. Miał czas.| dostał się do domu jakiś człowiek, 
| Przecież znaleziono u niego portiel| nie przez bramę, która była zam- 
dopiero w kilką dni po morder-| knięta, lecz od strony ogrodu, cią- 
| stwie. gnacego się za podwórzem. Prze- 
| Pozatem dziwne były następują-| cież nietrudno jest przejść płot, a 
| ce okoliczności, Celem mordu mógł | następnie uciec tą samą droga. i 
być oczywiście „ tylko rabaia Ale w takim rarte, jaki mócł być 
Tymczasem na stoliku nocnym Wa-! cel morderstwa? A= p | 
lostone'a wszystko zdawało się być| Wszystkie te wątpliwości byy 
nienaruszone, Morderca mógł przy- omawiane, dyskutowane i komen- 
najmniej zabrać złoty zegarek i towane szeroko przez umysły po- 
| pierścionek, nie mówiąc już o pa- | tężne i mniej potężne, przez fa- 
ipierach wartościowych, znajduja- | chowców i laików, 

|cych się obok w szufladzie, Możli- i - 
we, że byl spłoszony. Może zobe- 


Dmiesiateśo dnia po mordersświe, 


-ro r a a a 


Rzadko doprawdy można zna- 
leżć przykład tak idealnej, pełnej 
harmonii i solidarności, graniczą- 
cej z poświęceniem przyjaźni, łą- 
czącej tych dwuch ludzi. Wycha- 
wani od dzieciństwa razem, razem 
ukończyli szkołę, przyświecał im 
jeden i ten sam cel; byli złączeni 
nierozerwalnym węzłem ducho- 
wym. 


Pód względem umysłowości Lei- 
sten nie ustępawał swemu towa- 
rzyszowi. Istniała między nimi sta- 
ła szlachetna rywalizacja, bez cie- 
nia zresztą zawiści. Ostatnio Wa- 
lestone zdystansowiu znacznie swe 
5a przyjaciela, który utknął na naj- 
zawilszych prsblematach fizyki, 
podczas gdy on zdobył już sobie 
uznarie i rozółos. Tak więc jeden 
był górą, to znowu drugi — siły 
byly równe, 
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obotnicze. 


MBhezpieczenie na wypadek 
bezrobocia. 
Weęzorajsza konferencja w województwie. 


Organizacja ubezpieczenia. 


O les pracowników umysło» 


wych i chałupników. 


(b) W 
do rwac przygolowawczych 
wydawaniu stałych zapomóg bez- 


+wiązku z przystąpieniew 
przy 


robotnym w myśl ustawy o zabez- 


pieczeniu na wypadek bezrobocia, kilku tysięcy pracowników umysło-. 
w wojewódz=/ 


odbyła się wczoraj 
twie z inicjatywy klasowego związ- 
ku konferencia w celu zapoznania 
się ze stroną techniczna wypłat. 
Konferencja odbyła się pod prze 
wodmetwem naczelnika wojewódz- 
kiego urzędu pracy | opieki spote- 
cznej p. Woqciechowskieśo, ptzy 
udziale delegata. ministerstwa pra- 
cy inspektora Wróblewskieśo, po- 


sla Szczerkowskiego i p. Kałużyń- | 


skiedo, 

W odpowiedzi 
przedstawicieli robotników, p. 
ciechowski wyjaśni, że w Łodzi w 
wykonaniu ustawy o zabezpiecze- 
viu na wypadek bezrobocia 


minimum obliczania zapomóg bę- 
mzie brana stawka 2,66 zl. tak że 
wszelkie zażalenia w tej mierze od 
ipadają. Dalej przedstawiciele ro- 
| botników poruszyli sprawę 


wych, 

którzy w myśl brzmienia ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia żadnych zapomóś nie otrzy= 
| mali. 
| Pose! Szezerkowski wskazywał, 
iže jest lo sprawa pierwszorzędnej 
wagi, a zwłaszcza w okrędu lódz= 
kim, gdzie kryzys się zaostrzył i 
cała masa pracowników  umysło- 
| wych znajduje się w tragicznem po 

łożeniu. 
Rząd winien koniecznie przyjść 


na zapytania im z pomocą: asyśnując z fundu- 
01, szów 


państwowych pewną sumę 
na ten cel do dyspozycji komitetu 
ubezpieczeniowego i wniosek taki 
i należałoby przedłożyć rządowi do 


| ZEE zi i ; i 
organizuje się ńłówny urząd ubez- rozpatrzenia. Następnie przedsta- 


pieczeń od bezrobocia na Łódź 


okręg ? dzki, 


de 


1i wiciele robotników poruszyli 


sprawę t. zw. chałupników, 


IK 1 s : > >> 
którego prawdopodobnie zZ ra-| którzy pracowali w różnych zakła- 


mienia rządu wejdzie delegat mini-, dach przemysł. na prowincji, a któ 


<|erstwa pracy inspektor Wróblew 
bi iako przewodniczący. 

Zarzad ten bedzie składał się z 
przedstawicieli magistratu, i 

ji zawodowych, przem 
ców, oraz przedstawicieli 
aństwowych, 

Co zaś do miast 


vsłow- 
władz 


prowincjonal- 


nych, ło we wszystkich miejscowoś | 


celach przemysłowych utworzone zo 
staly w okręgu łódzkim ekspozylu- 
ry, składające się z 3 urzędników. 

W Lodzi 

czynnych będzie 20 biur, 

których zadamiem będzie utworze- 
nie kartoteki dla bezrobotnych, któ 
rzy otrzymywać będą zapomogi, o- 
raz otworzenie kartoteki firm prze- 
mysłowych, ou których ściągać się 
będzie świadczenia na rzecz bez- 
robocia. 

W dyskusji nad żem wyjaśnie- 
niem przedstawiciele klasowego 
związku poruszyli sprawę pokrzyw 
dzenia bezrobotnych niektórych 
miejscowości, jak Pabjanice, Zduń- 
ka Wola i inne, gdzie robotnicy 
pracowali niżej cennika, tak że o- 
becnie przy wypłacie doraźnej za- 
pomogi nie wzięto pod uwase obo- 
wiązującego cennika, lecz jedynie 
rzeczywiste zarobki, wskutek cze- 


T A , x 
organi-| czas obecnego kryzysu jest b. wie- 


rych również pominęła ustawa 
o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia. Takich bezrobotnych pod- 


ile îi rodziny ich znajdują się w roz- 
paczliwem położeniu, 

Wobec tego poseł Szczerkowski 
(prosil, by i tę sprawę poruszyć u 
.władz centralnych, aby i ci bezro- 
¡botni mogliby otrzymać zapomogi, 
względnie pracę na robotach publi- 
j cznych, 
| Wreszcie przedstawiciele robot- 
ników, omawiając uslawę o zabez- 
‘pieczeniu na wypadek bezrobocia, 
wskazywali, fź są w niej 

poważne luki, 
co do korzystania zapomóg, a mia- 
nowicie — upoważinenie tylko 
tych, którzy od 15 lipca 1923 r. do 
15 lipca 1924 r. przepracowali 20 
tygodni, 

Ustawodawca miał na celu dopu- 
szczenie do zapomóg jedynie oso- 
by faktycznie pracujące, alei tu 
musi być pewne odchylenie, gdyż 
jest wiele fabryk, jak np. Kindlera 
w Pabjanicach, które przed tym ter 
minem wymówiły pracę całym 
zmianom robotników, którzy obec 
nie przymierają z głodu. 


| 


śo bezrobotni otrzymywali zaled- 


Po wysłuchaniu tych motywów, 
wie kilkadziesiąt groszy zapomogi. 


przedstawiciel rządu oświadczył, 

W odpowiedzi p. Wojciechowski|że wszystkie wnioski przedstawi- 
oświadczył, że sprawa ta została|cieli robotników przedłoży rządo- 
przesądzona w ten sposób, że jako! wi do rozpatrzenia. 


atari na prowineii. 

(p) Przed kilku dniami donosiliśs|go zabarwienia, gdyż jak się oka- 
„my sźczegółowiej o zatargu w| zalo, przedsiębiorstwo I[Dynowskie- 
przedsiębiorstwie A. Dynowskie- | go, pozostające w ścisłym kontak- 
go w Zgierzu. cie z fabrykami przemysłu chemi- 

Robotnicy wspomnianego przed-|cznego, otrzymało w chwili zam- 
siębiorstwa otrzymali z inspekto- | knięcia fabryki pełną kwolę na wy 
ratu pracy orzeczenie, iż p. Dynow płacenie robotnikom za dwutygod 
ski musi bezwarunkowo wypłacić ;niowy okres wymówienia. 
im pełną należność za dwutygod-!' Na tle tego faktu — opartego na 
niowy okres wymówienia — a nie twierdzeniu p, inż. Wilkowskiego, 
mogąc wyegzekwować jej, skiero- przedstawiciela fabryk przemysłu 
wali sprawę do sądu. 'chemigznego. stanowisko p. Dy- 

Sprawa nabiera tem ciekawsze-, nowskiego jest niezrozumiałe. 


0 białe kaftany kelnerów, 


(b) W swoim czasie donosilismy | 
n załargu, a następnie strajku kel.| 
nerów w cukierni Ulrichsa, PrE 
żądano, by kelnerzy nosili podczas | 
pracy białe fartuchy. 


ustawy o pracy w przemyśle, jeśli 
lirma chce wprowadzić nowe wa- 
runki pracy, musi formalnie wymó 
wić pracę, a następnie konferować 
co do nowych warunków. 

W sprawie tej odbyła się w dniu| Dalej wskazał p. Łatkowski, że 
wczorajszym konferencja w inspek]|w cukierni Ulrichsa po przyjęciu 
toracie pracy przy współudziale |leśo warunku, zażądanoby, aby 
firmy, oraz delegacji zwiazku kel-| kelnerzy golili wąsy i głowy, gdyż 
nerów. i to ma coś wspólnego z hysieną i 

Przedstawiciel firmy motywował; w końcu zrobionoby z kelnerów 
swe żądania względami natury hy-| lalki. 
gienicznej i zaznaczył, że wydatek! Po dłuższej dyskusji do porozu- 
ien ponosi firmą, mienia nie doszło, wobec czego 

W końcu oświadczył, że o ile kel związek zawodowy pracowników 
nerzy na to się nie zgodzą, lo do gastronomiczno-holelowych wystę- 
pracy ich nie przyjmie. | puje na drogę sądową w celu uzy- 

W odpowiedzi zabra! slos przed skania odszkodowania miesieczne- 
stawiciel pracowników p, Łatkow- go, oraz za czas urlopu, 
ski, który oświadczył, że w myśl 
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( Ob any uła Sezrokot- 
| nysh. 

Po przeprowadzeniu powtórnej 
rejestracji bezrobotnych, korzysta- 
jących dotychczas z bezpłatnych 
obiadów. wydawanych przez wy- 
dział opieki społecznej, ilość wy- 
dawanych dziennie obiadów bez- 
platnych dla bezrobotnych spadła 
|z 4000 do 800. Zmniejszenie się 
'ilości tych obiadów pochodzi stąd, 
że bezrobotni, pobierający zapo- 
mogi rządowe, pozbawieni zostali 
prawa do otrzymywania bezpłat- 
| nych obiadów. 


| Opieka nad dziećmi. 


Dnia 19 b. m,. t.j. dzisiaj, wy- 
| dział opieki społecznej wysyła do 
| Zakopanego partje 5 dzieci, zagro- 
|żonych gruźlicą. 
| Dnia 31 b. m. zakończy się o- 
słatecznie sezon półkolonii letnich 
urządzonych przez władze miej- 
skie dla dziatwy szkół powszech- 
nych w parku 3 maja, 


|Zehran e nrarwn ków 
Biurowych w Fah ani- 
zach. 


(p] Pracownicy biurowi w Pabja- 
nicach nie byli dotychczas zorgani- 
zowani. 

Kryzys obecny, który pociągnął 
za sobą z jednej strony redukcję 
tak pracowników fizycznych jak i 
umysłowych, a z drugiej strony dą- 
żność do obniżania zarobków — 
zmusił pracowników biurowych i 
|handlowych w Pabjanicach do ze- 
jspolenia się w bronie swych 

praw. 

Organizacyjne zebranie praco- 
wników biurowych i handlowych 
w Pabjanicach, odbyło się oneśdaj 
w lokalu przy ul. Fabrycznej 2. 

Treścią obrad była w pierw- 
szym rzędzie sprawa zalegalizowa: 
nia statutu związku. 

Przedstawiony przez komisję sla 
tut zebrani jednogłośnie przyjęli, 
posłanawiając przesłać go natych- 
miast władzom do zalegalizowania. 


alkwiawany strajk 
szewców maszynowych 


(p) W dniu wczorajszym o śodz. 
12-ej w połfłlnie, w lokalu 'związ- 
ku majstrów maszynowych szew- 
ców, przy ul. Zgierskiej 28, odby- 
ia się konferencja majstrów z de- 
legacją związku robotniczego prze 
mysłu skórzanego. 

Wysunięte przed miesiącem pro 
pozycje obniżenia zarobków o 40 
proc, zostały przez zw. rob. przem, 
skórz. odrzucone, co spowodowało 
w rezultacie miesięczny strajk. 


| 


1 


strowie zrzekli się redukcji zarob- 
ków i tem samem zlikwidowany zo 
stał strajk, a robotnicy z dniem dzi 
siejszym przystąpili na dawnych 
warunkach do pracy. 


Naiwny bezrobotny. 
| (b) Bolesław Syska (Widok 10) 


przyjechał rowerem do Helenowa 
w celu odebrania zapomogi jaka 
bezrobotny i rower zostawił pod 
opieką kolegi swego Stanisława 
Świercińskiego. 

W międzyczasie do Świerciń- 
skiego podszedł jakis osobnik i 
spytał, czy rower jest do sprzeda- 
nia. 

Otrzymawszy potakujacą odpo- 
wiedź nieznajomy wsiadł na ro- 
wer w celu wypróbowania go i 
zbiegł na nim. 
| Amatora roweru poszukuje poli- 
cja. 


Insnekcis powiatowych 
koment nolizyjnych. 


(p) Komendant okręgowy p. p. 
inspektor Zygmunt Wróblewski, 
wyjechał w dniu 18 b, m. do powia 
towych komend, celem przeprowa 
dzenia wizytacji. 

Przypuszczalny powrót nastąpi 
w dniu 23 sierpnia r. b. 


Zamsy va universyiei 
| warszawski. 
Zupisy na wszysiśje 


TAT 
Wwać będa do diiit 
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vydziałty umiwer 
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Zmiana na stanowisku wojewody 
łódzkiego. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz, 
koresp.) 
ogłoszono: 

Prezydent Rzeczypospolitej po-| 
stanowieniem z dnia 12 sierpnia r, _, ,, g > 
1924 zwolnił p. Marjana Rembow.| ó”zkim w Stanisławowie d-ra 
skiego ze stanowiska wojewody w Pawła Garapicha wojewodą łódze 
Łodzi i równocześnie zamianował, kim. 
go wojewodą w Białymstoku. 


j 
j Równocześnie prezydent Rze» 
W „Monitorze Polskim"| czypospolitej postanowieniem z 12 

sierpnia 1924 r. zamianował naczeł 


nika wydziału w urzędzie woje- 


Magistrat nie płąci urzędnikom 


Możliwość strajku urzędników miejskich, 
Urzędnicy magistratu dotych-|rzędniczych panuje wrzenie i roza 
czas nie otrzymali pensji za miesiąc | ważana jest sprawa protestu prze: 
sierpień. Wypłacono im natomiast, ciwko tym metodom magistratu 
zaliczki w wysokości jednej trze- przez strajk. Decyzja co do tege 
ciej części pensji. | | nastąpi jeszcze w tym tygodniu. 


Z tego powodu w związkach u= 


Przefmowanie Kasy chorych 


przez nowe władze. 
Dziś nastąpi wybór dyrektorów kasy. 
Wczoraj po południu odbyło się 


posiedzenie ostatnio winni 
komisji dla przejęcia agend kasy| 
chorych. Postanowiono prace.w. 
tym kierunku rozpocząć w środę 
rano, 

Na pierwszy ogień pójdzie wy- 
dział lekarski. Komisja lekarska 
skontroluje i przejmie 56 ambula- 
torjów kasy chorych, 

. Na przewodniczących 
gólnych komisji wybrano: Komisja.| nowisko dyrektora łódzkiej 
lekarska — p. Hilszer, prawno-' chorych. 


| a 


Eksmitowani dozorcy rozbijają 
namioty na placu Hallera. 


(p) Dozorca domowy Leliński, zagśraty na placu Hallera i tam za» 
mieszkały poprzednio przy ul. Ale| mieszkał, zawiadamiając o tej zmia 
ksandrowskiej 50, otrzymał eks-|nie adresu swój związek. 
misję od gospodarza domu. Związek postanowił obłożyć spe 

Dowcipny gospodarz nie mośącjcjalnym podatkiem wszystkich 
się doczekać dobrowolnego wypro i swoich członków i budować domki 
wadzenia się dozorcy, zapakował na placu Hallera, mając nadzieję, 
pewnego pięknego poranku skąpy iż magistrat nie będzie czynił 
jego inwentarz na wóz i wywiózł, wstretów. 
na plac Hallera. | I może już w najbliższej przyszło 

Leliński wierząc w przeznacze- ści ujrzymy na placu Hallera nowe 
nie, najspokojniej poustawiał sobie domki oryginalnego stylu. 


administracyjna — Pałkowski, go. 
spodarcza — p. Purtal. 


Prace te potrwają prawdopo: 
dobnie do końca września, gdyż 
komisja postanowiła sporządzić de 
kładny remanent. 


Dziś wieczorem, o godz. 6-ej, od 
będzie się posiedzenie zarządu na 
| którem prawdopodobnie zdecyda» 
poszcze-| wana będzie kandydatura na sta- 
kasy 


n 0 oe — 


Zamordowanie łodziahina w Poznańskiem 


O O O EEN r Z A O a R a o i 


Na wczorajszej konferencji maj- 


[b) Poprzedniej soboty do Łodzi 
nadeszła wieść o zabójstwie, do- 
konanem w Poznańskiem na oso- 
bie łodzianina Mojżesza Diglewi- 
' cza lat 21, handlarza. 

Wspólnik zamordowanego nie- 

jaki Cukiert opowiada co następu- 
je: 
Zamordowany Diślewicz miesz- 
kał przy ul. Pańskiej 59 u Cukier- 
tów. W ostatnich czasach  Digle- 
iwicz zakupywał resztki manufak- 
turowe i zawoził je w Poznańskie, 
gdzie sprzedawał chłopom okolicz 
nym. 

Z Łodzi wyjeżdżał Diglewicz 
zwykle w nieda'elę i wracał z 
Poznania w piątek. Ostatnio wy- 
jechał on z Lodzi 6 lipca i zabrał 
z sobą paczkę towaru wartości 
500 złotych i już więcej nie wrócił, 

Zaniepokoiona tym wypadkiem 
ciotka jego napisała do sołtysa mia 
steczka Kurnik z zapytaniem, czy 
nie widział Diglewicza, gdyż soł- 
tys ów dobrze znał jej siostrzeńca. 

Odpowiedź nadeszła, że Digle- 
wicz był tam 7 i 9 lipca i następ- 
nie wyjechał do Łodzi. 

Ta odpowiedź jeszcze bardziej 
zaniepokoiła panią Cukiert i ostat- 
niej soboty wspólnik Diglewicza 
Cukiert rozpytywał wszystkich ja- 
dących w te strony kupców 
nich dowiedział się, 


NN ZO PZ Z a a 


|lę wieczór: zaalarmowani głośnym 
wybuchem, 


Przestraszeni lokatorzy wybie- ży ogniowej, który pożar 


został zamordowany. 

Zrozpaczona ciotka wyjechała 
ze swym synem do Poznania i 
zwróciła się do komendy policji z 
zapytaniem, czy nie wiedzą coś 
o zamordowaniu łodzianina, lecż 
policja nic nie wiedziała, wobec 
czego Cukiertowie pojechali 
miasteczka Kurnik, rozpytując za- 
mieszkałe tam osoby, czy nie wie- 
dzą coś o zaginionym. 

Jedna z kobiet oświadczyła, iż 
chłopi. zbierając z pola zboże zna 
leżli zakrwawiońą czapkę, scyzo- 
ryk i grzebień, a gdy przybyli o- 
bejrzeli te rzeczy, stwierdzili, iż 
należą one do zamordowanego Di 
ślewicza. Zawiadomiono policję i 
wkrótce na miejsce przybyli wy- 
wiadowcy, którzy wszczęli poszu- 
kiwamia. 

Idąc śladem, od znalezionych 
rzeczy począwszy, doszli do jakie- 
goś dołu, w którym na wpół zako- 
panym znaleźli zwłoki Diglewicza 
przyczem w ustach miał on słomę 

Zwłoki zostały zabezpieczone. 


aż do przeprowadzenia sekcji, a 
|władze wszczęły dochodzenie. 
Jak należy przypuszczać, mor- 


i 
i 
j 


derstwo dokonane zostało w ce- 
lu rabunku, przyczem śledztwa 
prowadzi policja poznańska i w 


i od| tym celu przyjechało do Łodzi kil 
iż Diglewicz|ku wywiadowców poznańskich. 


Tajemniczy wybuch. 


(b) Mieszkańcy domu nr. 4 przy pekoj" kąpielowym wska'ea wy 
uł. Cegielnianej zostali w niedzie- buchu tak silnego, że jedna ściana 


została rozbita. 
Weżwano pierwszy oddz'al stra- 
ugasił, 


gli na podwórze i z tamtąd zauwa-,lecz narazie nie uiawniono przy- 


żyli wydobywające się płomienie| czyny wybuchu 
wspęczynają się|z mieszkania Łajbusza Groskopis,| władze śledcze prowadzą docho 


zaw. w tymże domu. 


Okazalo się, że pożar powsial w 


l 


i w sprawie tet 


/ dzenie, 


B. P. 


DAWID EPSTEIN 


Kupiec miasta Warszawy 


zmarł dnia 18-go sierpnia 1924 roku. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dziś, 
dn. 19 sierpnia o g. 2-ej po poł. z domu przy 
ul. Nowo-Targowej 3, o czem zawiadamiają pozo- 
stali w nieutulonym żalu 


Lona, dzieci i rodzina, 


Życie i 
ycie i sąd. 
Fahrykanci szfucznego foku przed sadem, 
Przy podziale łupu rozpadło się przymierze. 
Antek Rogacz od kilku już latyresów jest t. zw. sztuczny tłok, 
był wyrocznią swych towarzyszy SR tem wówczas najpewniej mo 
po fachu i nie zdarzyło się nigdy. |żna operować nie narażając się na 
by jakiś śmiałek wszedł mu w dro] zetknięcie oko w oku z policją. 
śę lub usiłował sięgnąć po władzę,| Następnpego dnia Antek, Felek- 
nad „rycerzami ulicy”, która nie-łi Franek, udali się na przystanek 
podzielnie spoczywała w rękach| tramwajowy przy zbiegu ulic Ar-| 
Antka, drzeja i Piotrkowsiei. Po rozdziel! e| 
‘Byl to chłopak niezwykłego tem | niu ról, przystąpili do ofenzywy. 
peraąmentu i najmniejsza drobnost-| Podczas, gdy Felek z Frankiem 


dził już kilką latek w więzieniu, 
za różne sprawki, które niekonie- 
cznie zgadzały się z prawem. 


Po ostatniej „robocie”, na której Nieszczęście chciało, /ż wów- 
został schwytany, litościwy sę-|*zas przechodził ulicą patrol p3- 
dzia dał mu przymusowy urlop naļ lici i zaintrygowany hałasem 


który to czas Antek 
modnym, bezpłatnym 


półlora roku, 
spędził w 
notelu. 

Po odbycu kary, Antek powró- 
cit do swych towarzyszy, z który- 
mi posłanowił nadal prowadzić nie 
bezpieczny proceder. 

Dnia 18 czerwca roku bieżące 
go, w podrzędnej restauracji sie“ 
działo kilku rycerzy nocnego prze 


ka, wprowadzała go w taki szał |fabrykowali tłok przy wsiadaniu 

Antek był panem Bałut. Drżały | likwentami, zabierając im co wpa- 

nież nie zbywało na odwadze, dali się na wódkę, do pobliskiej 
przystąpiono do podziału zdobyczy 
którą wywołał krewki Antek, 
sytuacji, przytrzymali złodziejasz- 
swej winy, całe towarzystwo przy- 
była rozpatrywana w sądzie okrę- 
mysłu, naradzając się o przyszłej 

robocie, gdy- śalopujące suchoty|wodnictwem sedziego Arnolda, po 


ZD | 
że biada temu, kto nawinął mu się |do tramwaju, Antek szybko „za- 
one przed jego gniewem, choć nie | dło w rękę. 

Jak przystało na wykwalifiko- | knajpy. 
wszedł do restauracyjki. 
ków, 

A 

znało się do kradzieży. 
śowym. 
j 
ich kieszeni dobrze im się już da-| wysłuchaniu treściwej mowy pro- | 


wówczas w ręce. łatwiał' się z wybranymi już de- 
brakowało śmiałków, którym rów| Po nerwowej pracy koledzy u- 
wanego „doliniarza”, Antek spę-|  Nastąpiły przekąski i wódki i 
joodczas której doszło do bójki, 

Policjanci zofjenłowawszy się w 

Wobec rzeczzrych dowodów 

W dniu wczorajszym sprawa ta 

Kolegium sędziowskie pod prze 

łv we znaki. Pomiędzy tymi „ła-| kuratora Jana Slkabiczewskieśo, 


chowcami", znajdował się i Antek; skazała Antoniego Rogacza na 2 
który przemową swą i, chciał ko- lata więzienia, zaś Feliksa Piątko- 
miecznie przekonać współtowar zy | wskiego i Franciszka . 
szy, iż jednym z najlepszych inte- 1 i pół roku więzienia. 


bzem nas karmią? 


Woda w mleku? — Glista w bułce. — 6 miesięcy 
więzienia i 200 zł. grzywny. 

(p) Czem nas karmią? — Nad 
pytaniem tem mało kto się zasta- 
nawia. Najlepszą odpowiedzią na 
powyższe pytanie jest polatygowa- 
nie się do sądu pokoju któresokol- 
wiek dnia. 

I tak: w dniu tylko wczorajszym 
ukarani zostali; Jan Owczarek, za 
sprzedaż fałszowanego mleka, któ 
re zawierało jak się okazało po zba 
daniu przez państwowy urząd ba- 
dania żywności, jedną czwartą wo 

dy — na cztery tygodnie więzienia 

Emanuel Kornwiszer, za fałszo- 
wanie mleka na 200 zł. grzywny. 

Jakób Fuks — na 4 tygodnię wię| - 
zienia. 


Kopca po 


względnego więzienia i zwrot ko- 
sztów sądowych. 


Podkomisarz XIII komisarjatu p. 
A ndziak, posłał dnia 27 czerwca w 
godzinach rannych posterunkowe- 
go Krawczyka po bułki na śniada- 
nie, 

W momencie delektowania się 
śniadaniem, ujrzał — w bułce spi-| 
ralnie zwiniętą i upieczoną glistę! | 

Wezwany posterunkowy zezna 
iż kupil bułki w piekarni Beka, | 
przy ul. Rzgowskiej. l 

W dniu wczorajszym p. Bek za- | 
siadł na ławie oskarżonych o Wai 
dv i níeporzadkí w piekarni. 

Sąd po dokładnem przyjrzeniu 
sie dowodowi rzeczowemu, bawią- 
cemu oko smacznym wygladem — 
sprawę postanowił odroczyć i we- 
zwać w charakterze świadków, 


Wilhelm Francman uważał. iż 
jak dolewać — to już porządnie! 
W mleku przez niego sprzedawa- 
nem było tylko. 65 proc. mleka, 
pozatem najzwyklejsza woda. podkomisarza Andziaka i poste- 


Sąd skazał go na 4 miesiące bez! runkowego Krawczyka. 
— "= 
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Pogłoski o bankructwie firmy 
przemysłowej w Łodzi. 

Krążące po mieście pogłoski o 

rzekomej niewypłacalności jednej 

z wiekszych firm przemysłowych 

Br. St. są o tyle mylne, że firma ta 

nermalne swe zobowiązania płaci 


bez przeszkód, a jedynie dopuściła | 
do protestu niektóre weksle, wy. 
pływejące z tranzakcji, przy któ- 
rych padła olara lichwiarskiego 
ka, 


jw 


LY.M.CA. od godz. 11—1 
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Dzisiejsza pogoda. 


| Komunikat vańústwowego instytu- 
tu meteorolozicznego. 

Na zachodzie zachmurzenie duże 
miejscami deszcze, wiatry południowe. 
centrom kraju wzrost zachamirzenia, 
sporadycztie deszcze, na wschodzie to- 
godnie. 


Osobiste, 


W dniu dzisiejszym powrócił z 
urlopu kuracyjnego dyrektor łódz- 
kiej izby skarbowej Towarnicki i 
; objął urzędowanie, 


C a Da" WK 
. . . 
Kryminalistyka i wypadki 
Samobójstwa. 

Zdaie się. iż mało iest wypadków. u- 
silowania popėfnienia samobójstw 
przez tak zadowolonych ludzi, jakimi 

Są i muszą być mpiekarze. 
A jednak notujemy właśnie taki wy- 
padek, bo oto Rozalia Janczak, lat 30, 


żona piekarza, zam. przy ul. Łowieckiej 
ur. 10, napiła się w mieszkaniu własnem 
jodyny w celu samobójczym. 

Wezwary lekarz pogotowia nie p- 
zwolił jej przenieść się do lepszego 
świata. 

(p) Leon Mil, lat 62, robotnik fabryki 
Gayera, zam: przy ul. Sokoła 21, zadał 
sobie na ml. Napiórkowskiego 13, kilka 
ran kłutych w szyje. chcąc pozbawić 
się niemilego żywota, 

Pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy pdwiozło go w stanie dość pa- 
ważnym do. szpitala Poznańskiego, 

(b) Gołda Bejer (Pieprzowa 19), w 
Ra samobójczym napila się esencji oc- 
towej. 

Žo- 


Lekarz pogotowla wypompował z 


łądka truciznę. 


Z pociagu 

(b) Majster wagonowy ma stacji Łódź 
Kaliska Franciszek Deka  (Grodzeńska 
nr. 5) wypadł z pociągu podczas bijegu 
i megt złamaniu żebra i ogólnym potłu- 
czeniom 

Do nieszczęśliwego wezwana pogote 
wie, lekarz którego adwióz! go do szmi- 
tala przy w, Drewnowskiej, 


Ofiara wycieńczenia. 
(6) Chaim Goldberg, lat 55, bez ste 


lego miejsca zatmieszkamia, z mowodu 
wycieńczema upadł bez przytomności m 
zbiegu ulic Aleksandrowskiej Zgiet- 
skiej, 

Wezwany lekarz pogotowia odwiózł 


go do zorni miejskiej. 


Zwarjowała i uciekła. 


(p) Estera Chana Kaliczew, lat 52, 


bezdomna i bez zajęcia, dostala na ul. 
Piotrkowskiej pomieszania zmysłów. 
chwili, gdy przybyły lekarz pozotowi: 
usiłował mmieśgić ją w Karętce, wyrwa 
la się i zbiegła w` niewiadomym kic- 


runku. 


— 


Ww 
IX-a loferia państwowa | wod: 


5-ta klasa — 10-ty dzień. 
Główniejsze wygrane, 


Złp. 2.000 nr. 38459 

Złp. 1.000 nr. 3971 

Złp. 300 n-ry: 18287, 31612 

Złp. 150 nr, 10300 

Złp. 100 n-ry: 2206, 17794, 43352 

Złp. 75 n-ry: 1475, 11151, 19526, 
25434, 26102, 27292, 30399, 34243 
48288 

Zip. n-ty 676, 2934, 6637, 
6733, soia 3195, 10308, 10490, 
10935, 11142, 12161, 14750, 17423, 
| 20388, 21560, 21895, 23462, 28000, 
i 30229, 31885, 35934, 38599, 40343, 
zł, 41135, 42293, 43107, 43551. 

, 50 n-ry: 3085, 3405, 3706, 
"5939, 9233, 10708, 12710, 
14773, 15115, 17813, 17931, 
18352, 19118, 21219, 21918, 
24546, 25158, 25678. 8098, 
29330, 29473, 31170, 34859. 
36075, 36330, 37105, 37263, 
38849, 38900, 39111, 40154, 
41976, 42621. 44468, 44997, 
47088, 48070, 48617, 49379, 


doł T 

13420, 
18046, 
22376. 
28595, 
134930. 
38467, 
41771, 
46628, 
49536. 


Poszukuję sig 


mieszkania 2 pokojowego z kich- 

nią możliwie w śródmieściu. Po- 

średnicy nie wykluc: eni. Śr 

się: Piotrkowska Nr. 24: Polska 
PR: 


NA 


ł czasie 16 m. 36,5 sek. 


| 
| 


Nr. 227 


SPORT. 


WYŚCIGI KOLARSKIE W HE 4136i prawie pół okrążenia, równa. 
LENOWIIE, i jącym się 54 kim. 580 mtr 
| Nyścię roziosowania roweru. 
Finał o przestrzeni 1000 mtr 
1) Müller P, (Union) 
2) Müller O. (Union). 


Drugi dzień wyścigów kolar- 
skich w Helenowie był bardzo in- | 
teresujący i dość licznie zebrana | 
publiczność z niebywałem zainte- 


resowaniem  śŚledziła rywalizację! zas pierwszego ! m. 57,2 sek. 
jeźdźców krajowych z repreze nta | wer marki „„Rawensberg” wy 
cyjnymi zagranicy. My a Neuman, 

Program rozpoczęto wyścigiem: |” Bezapełacyjnie z jedźców za- 


granicznych najlepszymi byli Ver- 
meer i Erxleben. Vermeer wpraw- 
dzie nie zawsze przychodził pierw 
szy do mety, lecz należy zapisać 
to na karb pecha, który go przez 
dwa dni wyścigów  prześ śladował 
W wspaniałej formie, w jakiej star 
tował, poznać można było w nim 
jeźdźca pierwszoklasowego. 

Z jeźdźców krajowych na wyso- 
kości zadania stoją bracia Miille- 
rowie i Szmidt, który po wytrwa- 
tych treningach może się stać 
gwiazda kolarzy polskich. 

Na wyróżnienie zasługują jesz- 
cze: Abel, Szefer, Burno i Karpiń- 


Rozłosowania roweru na prze- A 
strzeni 1000 m. Przedbieg pie 
wszy: 

1) Szmidt (Union) 

2) Szerier (Union) 

3) Kapankiewicz (T. W. C) 

Szmidt przybył o czasie 1 m. 
10 i dwie piątych sek. 


Przedbieg drugi 
1) Miller P. (Union) 
2) Karpiński (T. W. C.) 
3) Tamme (Union) 
Miller przybył o czasie 1 
14.5 se. 
Przedbieg trzeci: 
1) Kerman (T. W. C) 


m | 
Kerman przybył o czasie 1 


2) Ceiter (Union) ski. 

3) Ford (Union) PROGRAM ZAWODÓW MIĘ- 
8,5 sek. DZYPAŃSTWOWYCH. 

4 Przedbi t Międzynarodowy związek piłki 

1) Mi Met O. * "R SĘ nożnej akceptował następujące 

pe (omon zawody międzypaństwowe: 24-40 


2) Abel (Szturm) 

3) Herman (Union) 

Miller osięgnął najlepszy 
1 m. 61 trzy piąte sek. 


|e-zonia w Helsincforsie Finlandja 
RE. Norwegia; 31 sierpnia w Berli- 
FP mie Niemcy — Szwecja; w Buda- 
peszcie Polska — Wegry; 14-56 
września w Christjanii Norwegia 
Wyscig o dystansie 10 klm. za —Dania; 21 września w Sztokhol- 
dużemi motorami. Trzy nagrody* ; mie Szwecja — Norwegia, 21-$o 
zł. 150, 100, 50 | cześnik w Budapeszcie Węgry 
1) Burno (Union) w czasie 11 m. | —Niemcy; 5 października w Ko- 


Bies awansu: 


46 i dwie piątych sek. za leade- | penhadze Danja — Bełśja; 11-go 
rem Wittigiem (Drezno). października w A EA Fin- 
Bieg rozlosowania roweru: ET: = Newfie: belaian £ 
eodjum Belgja — semburg; 

oe apii. atja aiy 11 listopada w Brukseli Belgja 
1) Karpiński T, W. C. Francja. W roku 1925: 15 marca 
2) Abel (Szturm| w Amtwerpji Belgia — Holandia; 


13 kwietnia w Amsterdamie Ho- 
landja — Dania; 3 maja w Amster 
damie Holandja — Belgja; prócz 
tego Holandja gra w maju jeszcze 
z Niemcami; 21 maja w Paryż: 

23 Deiter (Union) Francja — Anglja. Nie są jeszczo 

3) Kagankiewicz (T. W. C.) określone daty meczów  zgłoszo- 

Derby, nych: Hiszpania — Portuugalja; 

Dwa biegi po 1000 m. na pun- Hiszpanja — Austria, HSan 
kty. Szwajcarja; Jugosiawja — Czechs 
słowacja; Jugosławja — Rumunja 
i Jugosławia — Austria. 


3) Surfer (Union) 


Wyścig zachęty. 
Przestrzeń 2000 m. 
1) Abel (Szturm) 


Bieg pierwszy. 
Schmidt 3 REA 


Miller O. 2 punkty 
Miller P, 1 punkt CRACOVIA — SPARTA 0:0. 
Bieg drugi, Rewanżowe zawody _ piłki noż- 


Miller O. 3 punkty 
Miller P. 2 punkty 
Schmid: 1 punki 


Bieg komisji sportowej, 
Przestrzeń 15 klm, Cztery na- 
środy zł, 400, zł. 300, zł. 200, zł. 


nej pomiędzy drużyną Spartą z 
Pragi a Cracovią zakończyły się 
wynikiem nierozstrzygniętym 0:0. 
Pierwsza połowa śry odbywała 
się wyłącznie na połowie boiska 
Cracovi. Sparta grała wspaniale, 
atakując bez przerwy, lecz bęz re- 
zultatu. Cracovia broniła się zua- 
komieie, a do sdn WOZY 
nięteśo przyczynił się w głównej 
Sy Atona tego dnia bram- 
karz Cracovii, Popiel, któremu. pu- 
bliczność po meczu ucządziła bu- 


i N: 
1) Erxleben leader Witting 


2) Wermeer leader Wieweral 

3) Banhours leader Holfeld 

30 okrążeniu odpadł z po- 

dełekiu w motorze Shap. 

Wyścig klubowy S. S, Union. 
Startńją tylko członkowie S, S. | 

Union. Przestrzeń 2.000 metr. 


bardzo wysokim poziomie, zarów- 
no pod względem technicznym, jak 
i kombinacyjnym. Zawody prowa- 


1) Miller O. pr N: ; 
2) Miller P. dził p. Ziemiański. 
3) Schmidt LWÓW — WARSZAWA 2:1 (2:0). 


Wyściś zaproszonych gości. 
Przestrzeń 2000 m. 

t) Kerman (T. W. CJ 

2) Abel (Szturm) 

3) Karpiński (T. W. C) 


Wyścig pocieszenia, 
Przestrzeń 2000 m. 

1) Szefer (Union), 

2) Bernhardt (Szturm) 

3) Janicki (Resursa. 

Pierwszy przybył o czasie 3 m 
25 4-5 sek. 

Wyścig dystansowy 1 godzinny. 

Wyścig ten trzymał publiczność 
przez cały czas w niebywałem na- 
pięciu. 

Stariowano za dużymi motora- 
mi parami. — Nagrody w kwocie: f 
2000, 1000, 500 zł. 

1) para Vermeer i Burno leader 


Zawody o pukar „Wieku Nowego". 

Gra obu drużyn stała na bardzo 
wysokim poziomie sportowym i 
prowadzoną była fair. W pierwszej 
połowie Lwów ma widoczną prze- 
wagę nad gośćmi. Duszą drużyny 
lwowskiej był W. Kuchar z pomo- 
cy, najlepszy gracz na boisku: on 
to głównie ptzyczynił się do wygra 
nej Lwowa. Pracując niezmordowz- 
nie w ofensywie, zasilał dobremi 
piłkami atak lwowian, 

W ósmej minucie po rzucie z ro- 
gu bramkarz Warszawy, Domań- 
[ski wybiega a Steyerman plecami 

pakuje piłkę w statkę. W 19 minu 
cie następuje przebój Ga arbienia 
| Domański rzuca mu się pod nog‘ 
ecz Garbieńe lekko przenosi piłke 
nad nim do bramki. 
W drugiej połowie gra się w" 


m 


FSi f Nauiokat lead „|równała. Doskonale się spisywaia 
2) para Shap i Naujokat leader | ;-odkowa trójka ataku Warszaw y, 
Human, Loth M, Hamburger, Grabapiik k 


3) para Erxleben i Bonhowrs lea- anie i ciągłe przeboje stwa 
der Hohlfeld. |, 


4 PO i wiele niebezpiecznych « sytu. 
Pierwsze 42 min. pr owadzi Ver- | tofi pod br amki a Lwowa. Z jednega 
meer, jednak z powodu dei fekiu w | ta kieś o pr zeb joju uzysku) ją warsi a- 


maszynie, zastępuje go Burno, lecz| wiący jedyną ke amke, Loth H wy. 


i 
stracił jedno okrążenie, | ywa naprzód z piłką. — Winsie! 
Ciekawy ten wyścig wygrała pa- | rzuca mu się pod nodi, lecz por 
ra  Erxleben—Bonhours leader| bicóa Grabowski i  akuje pilkę v 
| E u r z 
2|Hohlieki, przejechawszy w godz. Į siatkę. 


rzliwa owację. Gra Sparty stała na ` 


j 
s 


s 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
19 sierpnia 1924 r. 


Obred wysokich ceł ochronnych. 


Kryzysy gospodarcze Europy środkowej a polityka 
handlowa, 


W artykule „Pod znakiem protek- 
cjemizmu* (Głos Polski" z dmia 14 ma- 
ja), wyjaśniliśmy niedorzecmiość i krót 
kowzroczuość polityki protekcjomisty- 
czawej państw i państewek Europy środ 
kowej, wskazaliśmy. że polityka ta 
przeszkadzą odbudowie gospodarczej 
wywołuje drażyznę, podcina rozwój 
zvspodarczy (a z punktu widzenia po- 
litycznego jest wielce 

Obecnie podalenrv zamieszczamy 
Neue Freie Prese'* artykuł p. Juliusza 
Meimia, poświęcomy  teiże sprawic, 
gdzie analizuje się stosunki w pañ- 
s*twach smkcesylych b. Austrii. 

Redakcja. 


Rozwój gospodarczy Europy Środ 
kowej znajduje się od wielu lat pod 
znakiem kryzysu. Kryzysy wskazu 
ią, że coś w życiu gospodarczem 
jest niezdrowe, że produkcja i kon- 
sttmcja, albo kształtowanie kapita- 
łów i zakładanie nowych przedsię- 
biorstw, albo udzielanie kredytów 
i zdolność kredytowa nie są w zgo- 
dzie. Takie przesilenia są same 
przez sie czynnikiem sanacyjnym, 
dzięki któremu niezdrowe ginie, a 
zdolne do życia pozostaje nadal. — 
Przyczyny obecnych kryzysów w 
krajach Europy środkowej kryzy- 
su przemysłowego w Czechosłowa 


w 


niebezpieczna. 


cji i kryzysu bankowego w Austrji | 


tkwia nie tyle w przejściowych za- 
burzeniach życia gospodarczego, 


ile w zasadniczych zmianach, któ- ne, a zyski z rynku wewnętr 
re zaszły w strukturze gospodar- | pozwalają tanio sprzedawać 
czej Europy środkowej i w błędnej | jach pradtekcjonistycznych. 


polityce handlowej, niezgodnej z 


wymogami życia. 


Kronika GKONOMICZNA. | 


ZŁOTO DLA POLSKI. 
WARSZAWA, 18 sierpnia. (Pat.), 


Bank Polski nabył zagranicą zlota! 
; m... na sumę przeszło 2 milionów zło-! 
wzajemnego odgrodzenia się przez! tych. Í 
wysokie stawki celne i tendencja| Stosunek procentowy pokrycia 
do założenia nowych narodowych |kryszczoweśo do emitowanych 
sałęzi przemysłu, to skutki będa | banknotów wynosi według bilansu 
następujące: Banku Polskiego na dzień 10 sierp 
W krajach, gdzie istnieją natura! | mia 80,40 procent. 
ne warunki dla mocnego rolnictwa 
poświęca się kapitał na cele prze- 
mystu, który pracuje znacznie dro- 
żej, niż w krajach o starym prze-| Wpływy podatków za 7 miesięcy 
myśle, Kapilal. potrzebny na meljo! p, r, wyniosły 583 miliony złotych, 
racje ete., pochłania przemysł, któ-|podezas gdy w r. 1922 wpływy z| 
ry może istnieć tylko*dzięki wyso- | podatków do dnia 1 sierpnia wyno 
kim cłom i subwencjom rządowym, | siły 220 miljonów, a w roku ubie-| 
jak to sie w szczególności prakty-|głym 141 mikonów.  Szczególnie| 
kuje na Wegrzech! Przemysł taki, 
który ledwie się trzyma na po- 
wierzchni, oczywiście kapitałów 
nie stwarza, natomiast inne gałęzie 
życia $ospodarczego, które mają 
warunki rozwoju, z braku kapita- 
łów i wobec podrożenia kosztów 
produkcji, tracą możność kapitali- 
zacji. 


= 


A 


i 


WPŁYWY PODATKOWE. 


ków bezpośrednich. 


ŁOTEWSKO - NORWESKI 
UKŁAD HANDLOWY. 


| 


14. b, m. podpisany został w Chry- 
stjanii łotewsko - norweski układ, 


W krajach przemysłowych, w. 

szczególności Czechosłowacji, któ-| WYSTAWA WZORÓW W CLAU 
re straciły rynki zbytu, wartościo- SENBURGU. 

wy aparat przemysłowy okazuje| Rada giełdy pieniężnej w Łodzi 
się zbyt wielkim. Jednakże: chce | komunikuje, iż od izby handlowo - 
sie inwestycje wykorzystać, bo przemysłowej w Cluj - Clausenbur- 
dzięki temu, produkcja jest tańsza. gy (Rumunja) otrzymała zawiado- 
Aby umożliwić produkcję w wiel- mienie, iż w czasie od 31 sierpnia 
kim rozmiarze, wpada się w ten|do 14 września odbędzie się tam 


błąd, że podnosi się ceny na ryn- wystawa wzorów wyrobów  prze-l! 


ku wewnętrznym przez cła ochron mysłowych, surowców i przemysłu 
zneśo , domowego, 
w kra! 


O POŻYCZKĘ DLA SOWIETÓW. 


Jest to osławiona dumping-me-| BERLIN, 17 sierpnia. (Pat). 
toda. Jest fo stan niebezpieczny, | Przedstawiciel amerykański 


ma- 


Przesilenie środkowo europej-|cbciążający własny kraj i prowa- śnatów naftowych przybył do Mo- 


skie wykazuje następujące cechy, dz 


łówne: w niektórych 
brak kapitałów, wobec tego wyso- 


krajach | czych i politycznych konfliktów. 


ący do poważnych gospodar- | skwy aby pertraktować z rządem 
|sowieckim w sprawie pożyczki dla 
rządu sowieckiego. Rząd sowiecki 


WARSZAWA, 18 sierpnia.(Pat.), ciaż brak kapitałów w 


zwiększyły się wpływy z podat- nie 


| handlowy. ) 
|cy zatem w raibliższei przyszłości |oic'ec wyemiórował do Ameryki i 


„GŁOS POLSKI 


wa e n p an Lódź 
hionn © uu diia daj 19 sierpnia 1924 r. 


iemcy będą na nawo pośrednikami. 


5 
W 
Piy płacić będziemy za to pośrednictwo. 


Pomyślny wynik konferencji lon-| krajach sąsiednich, a przedewszyst 
dyńskiej pociągnie za sobą udziele-| kiem w Polsce, której stosunki go- 


ta 


nie Niemcom przez Stany Zjedno- spodarcze i stosunki majątkowe jej 


[czone pożyczki w sumie 200 miljo- sier przemysławych w Niemczech 


nów dolarów. Pożyczka ta zostanie „na ogół dobrze są znane. Spodzie- 
wypuszczona na rynek nowojorski |wać się przeto należy, że w ciągu 
jako 7-mioprocentowa, jednak bio- najbliższych tygodni przemysł i ban 
rąc pod uwage kurs emisyjny, kosz ki polskie otrzymają szereg ofe-t 
tować będzie faktycznie 8 procent, niemieckich. Oferty te jednak opie 
rocznie, a więc daleko mniej niż "a, wać będą stanowczo na wyższv 
sza np. pożyczka kolejowa, cho-, procent niż 8 rocznie, Niemcy zech 
Niemczech | cą sowicie na tym interesie zarobić 
dotkliwiej daje się we znaki niż u|i odbić sobie koszta kapitałów użyt, 
nas. Wedłus ostanich wiadomości | kowanych w własnym kraju. 
na poczet tej pożyczki zadeklaro- | W ten sposóh Niemcy na nowo 
wano już w Ameryce 154 miljonów |podeimuią swoją rolę z okresu 
dolarów, tak że przypuszczać na-| przedwojennego, rolę wielkiego bv 
leży, że suma 200 miłjonów *zosta- |średnika. Z naszej strony dotych- 
przy właściwej subskrypcji | czas nie nie uczyniano, bv nośred- 
przekroczona. nictwo to, kosztowne i zbędne, 0- 
W ślad za tą pożyczką pójdzie |minąć, A przecież drogi i sposoby 
szereg pożyczek prywatnych. Sze- | ku temu były i są, Oto przykład. W 
reg bankierów amerykańskich ba-| Niemczech bawi obecnie p. Claren- 
wi obecnie w Niemczech na stu-|ce Dillon, szef wielkiego interesu 


RYGA, 18 sierpnia. (Pat.) Dnia djąch, których cel»m jest przygoto | bankierskieśo w New Yorku „Di!- 


wanie terenu do dalekoidących, lon. Reed et Cie", Ten p. Clarence 
prywatnych engagements banków Dillon nie jest nikim innym jak p. 
amerykańsk:ch w Niemczech. Niem jŁapowskin z Pułtuska, którego 


doznają takiego przypływu kapita- | dotychczas ieko lekarz praktykuje 
tu że dostatecznie nasycony zosta-|w New Yorku. Wedłuć doniesień 
nie rynek wewnętrzny i wszelkie | pism niemieckich n. Dillon bada w 
zapotrzebowanie przemysłu i han- | Niemczech teren do ewentuaineśo 
dlu, ałe ponadto w Niemczech na- udziału kapitałów banków amery- 
óromadzi się sporo kanitału zagra- kańskich w życiu śospodarczem 
nicznego na eksport. Kapitały te niemieckiem. Dlaczego z naszej 
kosztować bedą Niemcy najwyżej 8 strony z p. Dillonem nikt nie starał 
wocent rocznie, | się skomunikować, przecież — zda 

Nadwyżkę kapifału naplywowe- je się — latwiej byłoby nam rozma- 
go zechcą niewątpliwie Niemcy z; wiać z mim niż Niemcom. 
korzyścią dla siebie ulokować w 


(6) 


Rynek pieniężny. 
Warszawska oiełda urzędowa. Częstocice 440—450—4.30 


Michałów 1.05 
WARSZAWA 18 go sierpnia (Pat). Na]  Firiey 0.70—0.72—0,71 


| Obecny kryzys należy oceniać 
bardzo pesymistycznie, ponieważ | 
niema w tem przesileniu zarodków 


(ka stopa procentowa i droga pro- 
dukceja. Z drugiej strony, mała zdo! 


praśnie otrzymać kredyt do wyso- 


|kości 1 miljona dolarów, celem za- 


ność nabywcza rynków wewnętrz-| 


nych, trudności zbytu zagranicą, 
wobec tego nadprodukcja. Wobec 
raku kapitałów należałoby szafo- 
wać gospodarczo nłemi, wykorzy- 
iać cały kapitał gospodarczy, fa- 
bryki, maszyny i inne środki pro- 
dukcji, inwestycje zaś przeprowa- 
'zać bardzo oszczędnie, Zamiast 
lego widzimy, że w gospodarstwie 
środkowo- eturopejskiem stwarza 
się granice celne, unieruchamia sie 
warsztaty pracy, a z drugiej stro- 
nyny pod hasłem „niezbędności na 
radowego przemysłu stwarza się 
nowe zakłady, przez co jeszcze 
zwiększa się brak kapitałów i sto- 
pa procentowa niezmiernie wzra- 
sta. Bardzo łatwb zauważyć, że 
właśnie w tych krajach, gdzie ist- 
nieje tendencja do zakładania naro 
dowego przemysłu”, najbardziej 
(rudno otrzymywać kapitały, nato 
miast w krajach, jak Czechy, gdzie 
już z czasów przedwojennych ist- 
nieje mocny przemysł, stopa pro- 
centowa jest niewysoka, a zbyt wy 
rabów przemysłowych utrudniony, 
wobec czego wiele przedsiebiorstw 
mysiało zamknąć swoje bilanse ze 
stratą; 


Jeżeli i nada! pozostanie system 


n © owwownacoowocnnc) 


Lipski targ jesienny. 


30 sierpnia — 6 września. 


Świetnym czynnikiem rozwoiu nowo- 
czesnego handlu są bezwątpienia targi. 


Pomiędzy nimi dominujące miejsce zaj-| grupach na specjalnym tarku technicz- 


iMujesturz w Lipsku, w pierwszej linii 
„uslwguiący ma miano targu międzyna- 


rodowego „Ostatni tarz wiosenny r. b. | rodzaju uniwersalność targu lipskiego v- 


176,500 osób, 
tudzeciemców. 


.zremadził 
13.500 hyło 


z których 


Pomiedzy 


wystawcaini również było wiełu cudzo ; cześci niemieckiej i obcej, dając im moż 


ziemców, Niektóre państwa mają wła- 


} 


cne gmachy wystawowe. Są to: Au- 
atria, Czechosłowacja, Szwajcaria i 
Węgry. 


ca dła obeokrajaweą przedewszystkiem 
rest na targi lipskim cenne, to ta pra- 


'deżwa umiwersalnnść łego wielkiego 


cnirnm handlowego, w 
gromadzi się też 


środkowocurone!- 


produkcii niemieckiej, 
vytwórczość pafisin 
lawet zadcegńowychH — i- 


Linsku 


hati, 


vlen tare icst lukże 


furzietn 


wszelkiego rodzaju suroweów, Rówłneż | w języku międzymarodowym esperanto, 


|] 
| 
i 


którym prócz. 


| 
| 
f 


które : śradków żywności dla 

wciąż nowe zło stwarzać musi, Igt- | Vdrości nawiedzonej nieurodzajem 

nieje jedyne wyjście z tego dylema Jako zahezpieczenie pożyczki rząd 

tu. Zaniechanie polityki protekcjo- | *9 OE: proponuje tereny naftowe 

ristycznej przez poszczególne pań; W Baku. 

stwa i wznowieni j : ; A 

) owienie wolnego obrotu] ZWYŻKA CEN ZBOŻA, 

między poszczególnemi państwami: : 

przez zmniejszenie ceł i zniesienie | RZYM, 16 sierpnia. (PAT) — Wobec 

zakazów wwozu. W ten sposób złych widoków na urodzaj, ceny zboża 

zmniejszą się premia za nieśospo- ua rynkach włoskich podniosły się © 

darną produkcję, czem właściwie |!” Procent. 

jest cło ochronne, produkcja bę- 

> . rm + z 

dzie gospodarną, dochód narodo- | O ZNIESIENIE PASZPORTÓW 

wy większy. a sila nabywcza lud-| W EUROPIE. 

ności wzmocni się, Kształtowanie | Czeskie stowarzyszenie przyja- 

się kapitałów wzmocni się, a stopa |ciół ligi narodów zwróciło si do 
. p $ | 

procentowa spadnie. rady ligi by się zajeła sprawą znie-' 

lsienia przymusu paszportowego i 

wiz we wszystkich państwach, na- 

leżących do ligi narodów. 


| KONFERENCJA WEŁNIANA 
W BRADFORDZIE. 


Dnia września odbędzie się w 
Bradfordzie konferencia o bardzo dn- 
tostem zmaczemu dla Światowego han 
diu welmą, W konferencii weźmie udział 
szereg największych producemów wel- 
ny z dominiów angielskich, oraz przed- 
stawiciele przemysłu welnianego, a 
omawiane będą sprawy związane z tran 
sportem wely, opakowaniem i bodo- 
wia owiec 


KONDYCJA BAWEŁNIANA 
Z DNIA 8-GO SIERPNIA 1924 R. 


Biuletyn amerykańskiego urzędn tol- 
niczego z dnia 8 sierpnia wykazuje sza- 
amek tegorocznego żniwa w wysoko- 
ści 67.4 procent i spodziewaną ilość bel 
12.350.000 


BREMEŃSKI RYNEK 
WEŁNIANY. 


W ostatnim tygodniu interes w kram 
kształtował się nieco żywiej, pomimo, 
żę obroty na ogół z powodu bardzo 
małego wyboru materiału były niewiel 
kie, Tendencja utrzymułe się mocna, a 
z południowej Afryki nadchodzą bardzo 
wysokie notowania. 


uzdrowienia, jest to zło, które. kupienia 


Nie można zaprzeczać, że istnie- 
ia mocne tendencje w kierunku ta- 
kiej polityki. Na tem stanowisku 
stoją słery handlowe, przemysł, 
pracujący na eksport i częściowu 
rolnictwo austrjackie. Ale jeszcze 
dużo trzeba będzie pracować, do- 
póki zwycięży wielka myśl, że 
sprawa  protekcjonizmu z wojna 
gospodarczą i wolnego obrotu 1 
kooperacji narodów nie jest spra- 
wą, obchodzącą poszcześólne gru- 
py, że chodzi tu o rozwiązanie pro 
blematn europejskiego. 


5 


i wszystkie gałęzie techniki są tu repre 
zetitowane w dobrze zorganizowanych 


nym, 
m. kw. 


zajnmiacym przestrzefi o 85,000 
Ta właśnie jedyna w swoim 


możliwia przybywającym z zagranicy 
zapoznanie się z całokształtem wytwór 
ność nabywamia wszelkich towarów w 
jednem centrum. 

Zarząd targu lipskiego stale troszczy 
sie o to, żeby zwiedzenie tarzu umożli- 
wić jak ualszerszym masom  *nudzo- 


ziemców. W zwiazku z odbyć się mają RZEK ZSZ 
cym iargien jesientytn poczyniono sze 
reg starań, aby watwić 1 uprzyjemnić 
pobyt przybywującym z zagranicy licz- A 
nym rzeszom kupców, 
Wzorem innych torgów, zarząd targu aw CHŁOPCY roo" 
4 Tórsku udziela tnftrmac tówniz DO SPRZEDAZY i ROZNOSZENIA 


GAZET. RZGOWSKA Nr. 98. 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa Węgiel (1 i 2) 8.75—8.20— drob, 3.75 
nia hyły następujące: —8.%9 
KER Cegiełski 1.12—1.15—1.14 
GOTÓWKA. Liipop 1.25—1.12—1.15 
Dolary 5.185 Norblin 1,.10—1—1.05 
Kor. czeska 15.470 Ostrowieckie 13.50-12.25 —12.50 


Pocisk 2.90—2,40—2,70 
Starachowice 5.10—4.65 
Zieleniewski 17,50—18 
Zawiercie {1—45 
Borkowski 2.20—2.15—2.20 
Spirytus 3—2.85—2.95 


(rzędowa nieda adaska, 


GDANSK, 18-go sierpnia (Pat) Na 
dzisiejszem zebraniu giełdv Gdańskiej 
notowano w duldenach gdańskich: 


100 marek rentowych 155 545—155.207 
100 dolarów 554,56— 557,14 
100 złotych polskich 105.98 — 106,52 


Telegraficzna wypłata na: 


CZEKI. 
Belgja 26.70 
Holandja 202.95 
Londyn 23,59 
N, York 5.185 
Paryż 29,30 
Praga 15,475 
Szwajcarja 98,10 
Wiedeń 7,325 
Włochy 23,425 
8 proc. pożyczka złota 6,70 
Bony złote 0,84—0,82 


Miljonówka 0,73 Londyn 25 15—25 15 

` i 51,401 —152 079 

4i pół proc. listy zastawne ZLY YTY 
ziemskie 34.50 New-Jork 554.56—557 „14 


105 56—106.58 


Notowania diełdowe w Paryżu. 


PARYZ, t5-go sierpnia (Pat) Zam- 
knięcie gieldy, 


3 ! Warszawe |100 zł. 
5 proc, obl. m. Warszawy przed- arszawe (100i ah) 


wojenne 22.00 


Giełda aktiowa. 


Bank handlowy 10—9.90 N. Jork 18.5 
Bank kredytowy 0.58—-0.55 Belgja , 62,97 
Bank spółdziełczy 13 Serana parka 
Bank zw. sp. zar. 7.75—8 odiare E 
Sole potasowe 5,50 Danja 90 
Zgierz 4,80 —4,65—4.75 - Szwecja 0. U 
Elektr. Dąbrowiecka 2.40 Holandja 706.04 


P. T. E. 0.25—0.23 

Siła i światło 0.86—0.88 > 
Czersk 1.25—1.30—1.20 
Gosła:wice 3.25—3,50—3 40 
Cukier 7.90—7.35 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 18 go sierpnia (Pat, Zam- 
knięcie zieldy. 


N. York 452.51 

Łazy 0.26—0.25 Branja S 
Nafta 0.80—1.85 Belgia RQU G95 
Nobel 2.90—2.85—2.%) płody ; a 
a Szwajcarja 24,154 
raj Rt EN d Hiszpania 35,62,5/ 
Modrzejów 1)  9.75—9.50—09. r. Portugalia KE 
10.90—10.20—10.40 Holandja 14.09.70 
Parowozy 0.70—172 dk > 27 Si 3 | 
x 2% orwegja JASS 
Rudzki 2.80—2.47-—2.,50 Szwecja 17 06 


Ursus 4,70—5—4.75 

Konopie 1 

Żyrardów 58—60—538 
Haberbusch 850—38,60—8,45 
Bank dla handlu i przem. 1.95—2.10 
Bank przemysłowy Lwów 0.70 


Końcowe gotowania w Zurychu. 


Zamknięcie yieidy 
ZURYCH, l&go sierpnia Pat). Dzi- 
siąj notowania yvyty następujące: 


Żanłc zachodni 3,.05—3.10 - 5.05 Moiandj a T.A 
„Cerata 0.35 Nowy-jork ULU 
Kijewski 0.42—0.41 nieg Dac: 
Wiłdt 0,27—0.26 Medjólan A 
Elektryczność 2.50 Praga 15.11.31 
Kabel 0.71 i. udapeszt utaju 
Chodorów 9.90—9.25—440 Beusrad paN 


LJ ` 


19. XIII — GŁOS POLSKI — 1924 


Nr. 297 


TEATR ŚWIETLNY 


MAY „| Dziś! «== DZ 
„Nowo 


SCI 


Piotrkowska, róg Głównej. 


i dni następnych! 
Arhifrzy wykwinfnego humoru 


= Pat I Patachan 


którzy swą mistrzowską grą przewyższyli Matsa 
Lindera i swą mimiką pobili Chaplina 


w 6-cio aktowej komedji p. t.: 


Narzeczona Z Australji. 


Teatr „Scala 


Wiery Kaniewskiej 


ZE10 


eee Tylko dwa występy 


Pawła Breitmana 


znakomitej 

subretki 
z udziałem całego ze- 
społu żydowskiej operet- 


ki w: Warszawie. 
Dziś o godz. 8.50 wiecz, 
PAS: 


Licytacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magištratu m. Łodzi niniejszym podaje do 
wiadomości, że w dniu 20 sierpnia 1924 roku o godz. 9 rano odbędą 
się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za nie- 
wpłacone podatki: 


Djament Chaim, Napiórkowskiego 47, lustro tremo. 
Moszek, Al. I-go Maja 50, zegar stojący, "szafa z lustrem, 
mały, stół, 6 krzeseł wyścielanych i2 fołele wyścielane. 
Zzoel, Wschodnia 50, 3 kołdry zielone pluszowe i zegar Ścienny. 
Galoberg Mendel, Nowomiejska 18, 1 belka papieru i 3 paki zeszy- 
łów spo 50 tuzinów. Frydman Jukel, Nowomiejska 15, 5 pudełek gu- 
zików. Jakubowicz Józef, Nowomiejska 10, szafa. Przednówek Sym- 
cha, Pomorska 5, szafa z lustrem do rzeczy. Radzyner Dawid Ber, 
Kilińskiego 49, otomana, Abramczyk Josek, Dzielna 31, kredens i po- 
mocnik, zegar pokojowy, szafa (garderoba), biurko, 6 krzeseł i stół 
Krywin Bimen, Franciszkańska 15, 1 duży zegar. Hajman Szkólnik 
Półudniowa 20, 8 sztuk towaru. Jakubowicz Hersz, Północna 19, kre- 
dens i tremo. Judelewicz Abram, Piotrkowska 21, 2 sztuki towaru. 
Kiiger Hersz Dawid, Cegielnia 54, szafa do rzeczy, dwie kołdry plu- 
szowe, dwie pary firanek i otomana kryta ceratą, Kuperberg Wolf, Pół- 
nocna 28, kredens. Liss Judel, Cegielniana 40, pierzyna i poduszki. 
Stern Lajzer, Wschodnia 49, 4 sztuki towaru. Szulc Henoch, Pomor- 
ska 35, kredens i tremo. Rosbach Mendel, Piotrkowska 21, 3 sztuki 
towaru białego na pościel. Sommerfeld Mordka, Kilińskiego 48, kre- 
dens. Chananau Zajf, Franciszkańska 6, kredens stary i urządzenie 
sklepowe. Herszfinkel Chana, Ogrodowa 12, lustro. Farber Abram, 
Wschodnia 28, szafa z lustrami, Blim i Josek Rapaport, Południowa 28 
szafa. Zunichis Jakób, Zawadzka 7, szafa. Hertz Henryk, Narutowi- 
cza 36, wazon srebrny. Radoszycki Józef, Konstantynowska 6, szafa, 
fotel, 2 krzesła, kredens kuchenny i stół. Rozenberg Pinkus, Za- 
wadzka 8, kredens i biurko. Szattan Wolf, Konstantynowska 9, kre- 
dens i tremo. Kozmiński Majer, Kopernika 58, stary kożuch i futro. 
2 krzesła i łóżko żelazne. Zajnwell Lenga, Andrzeja 32, zegar. Bal- 
dinger Michał, Kilińskiego 107, kredens. | Klajnerman i S-ka, Piotrkow- 
ska 28, biurko. Buchholc, Srebrzyńska 88, szafa. Wajland Szymon. 
Ziglona 3.  lzbicki Rywen, Piotrkowska 192, zegar ścienny. 
Pakuła izrael, Cegielniana 29, mumywalnia. Najdorf Aron, Po- 
łudniowa 9, biurko.  Rotkel Rudy, Południowa 9, kredens, 
Bornsztain |. M., Cegielniana 59, lustro tremo, zegar ścien- 
my, kanapa i kredens. Rotkel Ruda, Południowa 9. szafa duża. Rozin 
Aleksander, Cegielniana 25, zegar ścienny. Jan Ejme Sosnowski, 
Ogrodowa 28, maszyna do szycia, szafa garderoba, tremo i zegar 
ścienny. Jan Ejme Sosuowski, Ogrodowa 28, kanapa i bieliźniarka. 
Rozenblatt Benjamin, Nowo: -Cegielniana 38, obrus pluszowy. Krauze 
Lajb, Północna 8, lustro tremo. Rozencwajg Lajzer, Wschodnia 14, 
zegar Ścienny. Frydman Izak i Cela, Cegielniana 7, otomana. ie 


Ajbeszyc 
redens 
Grynblatt 


Motyl, Piotrkowska 41, 5 sztuk towaru pościelowego. Pastnanik Icek 
Franciszkańska 19, lustro. Kochański Joel, AI. 
Mojżesz Gerczyk, Al. I-go Maja 35, krzesło. Buchcolc Rudolf, Sre- | 
brzyfńiska 83, szafa. Bergfrajd Józef, Cegielnianu 42, zegar ścienny. 


Dnia 21 sierpnia 1924 rokn o godz. 9 rano: 


Hajdak Izrael, 6-g0 Sierpnia 42, stół. Engelman Herman, Prze-| 
jazd 36, kredens i pomocnik, bibijoteka, biurko, zegar stojący, ste 


I-go Maja 7, tremo. 


muzyczny instrument, stolik, 4 krzesła, 3 fotele, otomanka. Gincberg 
Szlama, Rzgowska 4, 3 kapy. Radoszycka F., 6-go Sierpnia. 7, kre- 
dèns. Barciński Szyrnoń, Gdańska 76, 2 krzesła. 


Prezydent (—) M. Cynarski. 
SAWA KAKA KKA AAA AAAA MAE 


DOM HANDLOWO-EKSPEDYCYJNY 
A. WISLICKI 


ZAWADZKA 1. TEL. 1449, SKŁADY WÓLCZAŃSKA 5. 


MUNAAN 


Podaje do wiadomości swych Szanow- 
nych Klijentów, że wszystkie przesyłki 
pocztowe są przyjmowane tylko 


ALE RARRRARAS 


przy ul. Zawadzkiej 7. 


Wszystkie inne przesyłki są przyjmowane 
jak dotychczas WÓLCZAŃSKA 5. 


IE GSZRZNONONANONONANANANAN ŚRZNÓRÓNÓNÓRONÓNGNAA 


Baczność Górny Rynek! 


BZ — Ogloszenia eŁE | 
do „Głosu Polskiego“ i Kurjera Wieczornego“, 
po cenach redakcyjnych przyjmuje) | 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


H. PILISZEKR 


ulica Rzgowska Ne 98. 


RIFE | 


NA ATATATĄ 


MAANA 


U 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


W drukarni 


OTOZ | 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwac 
(Monitor Polski i, Dzienniki Urzędowe) 


bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


ddział  *dzki 


Wydział ogłoszeń czypny od godz. 8-a] do 15-0). 


BR 
8 


w 


ursyinazan dla doosych! 


w zakresie 8 klasgimn. naństwowego 
ul. Dzielna 27. 


Dyrekcja komunikuje, iż egzaminy dla nowo- 
wstępującyeh do wszystkich klas od II-giej do VIII-ej| $ 
włącznie rozpoczynają się w poniedziałek dn. 25-go 
sierpnia r. o godz. 7 m. 15 wiecz. Zapisy 
codziennie z wyjątkiem niedziel w tychże godzinach. | $ 

Wykłady rozpoczną się dn. 1 września i odby= 
wać się będą, jak w latach ubiegłych, codziennie od 
7—15 do 10—45 wiecz, 

Kurs kaźdej klasy trwa 5 miesięcy. 

Natka pod wył. kierownictwem nauczycieli 
szkół średnich państwowych i prywatnych. 


Kierownik: A. Wierzbicki. 


P. 5. Słuchacze—kandydaci do klasy VIIl-ej 
orzz dawni słuchacze kl. VII, przechodzący obecnie 
do kl. VIil-ej, zechcą celem porozumienia się przy- 
być w piątek, dn. 22 b. m. o godz. 8 m. 30 wiecz. 
do Kancelarji Kursów. 572—1 


Mieszkanie 


4 pokojowe poszukiwane. 

Sprawę traktuje się serjo i 

średnio Zgłoszenia pod „H. Z.* 
Polskiego* 


najchętniej bezpo- 
do Adm. „Głosu 
536—4 


Dyrekcja 


8-Kl. Gimnazjum Filologicznego 


. L, Szakina, w Łodzi, ul. Piotrkowska 18 


podaje do wiadomości, że egzaminy rozpoczną się 
26-40 sier epia, Kancelarja udziela informacji od g 
10— 1. Niezamożni uczniowie, w pierwszym rzędzie 
absolwenci szkół powszechnych, korzystają z znacznej 
7221—2 ulgi w opłacie szkolnej. 


kursy Dokształcające 


w zakresie 8-miu Klas szkoły Średniej 


przy P. 0. W. w kodzi, 


Kierownictwo Kursów ogłasza, iż kancelarja (Piotr- 
kowska 115, Miejska Szkota Pracy, I piętro, lewa ofic.), 
codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel od godz. 5—7 pp, 
przyjmuje zapisy do kl. od Ill do VIII włącznie, 

Kandydaci powinni złożyć podanie, metrykę urodze 
nia 5 świadectwa Szkolne. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 27 b. m. o godz. 
5-ej p. p, lekcje dn. 1 września b, 9 godz. 5,50 p. p 
Kurs klas II—VII trwa 5 mies,, Vii- 10 mies. 41—9 


Sw” STATUTAMI PRZEWIDZIANE e 
OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dia wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjnfuje 


Polska Agencja Telegraficzna 


W RREJE 29 tel. 111 i 15-24 


h oficjalnych 
oraz 


KRANIER IESITI 


| ZAWIADOMIENIE, 


Posgnaj siebie. Kim 
esteáf Kim być możesz! 
Charakter, zdolności, 
or — Sa Jeśli Gi 
brak energji, równowa 
e jeżeli nie wiesz jak 
postępować, aby 
srzetęnka przeciw ~ta- 
się losowizwróc si 

do pana Szyllera-Szkol* 
PR. znawcy dust, aū- 
rat naakowych, 

Nado lij charakter pi- 


wdowi 
zejtlidarej i AJ. Na 
tych danych otrzymasz 
iistem poleconym nau- 
kera szesagółową ana- 
Shatak ru, okrod- 
lon a ważniejszych sda- 
rzeń MA ycie jara 0d- 
powiedzi na ssczerzę 
zadane pytania, rów- 
nież horoskop ułożony 
pzas ałynne madjnm 
ise Rvlzny. = we 
horoskop wysyła 
no ośrsymaniu Zł. 8, 
Jeżeli wziąć pod uwa- 
gę, że wykonanie ana- 
licy wymaga powatnej 
amyałowej pracy, kost- 
ta ogłoszeń, pocntowe 
tét, wyżej oznaczona 
mama nie jes: zbyt E 
goką: Osobiście prz 
muje 13-7 .Dodwiad, 
czonia naukowe 
Szyliera-Śskolaikał 5%- 
matótycone chwale ny: 
mi protokółami nanko- 
wych towarzystw War- 
szawy, Swiadectwam. 
najwybitmiajasyoh po po- 
wag świata ie 
go i odezwami njebi 
Książki nadzwyczaj ele 
kawój treści naukowo- 
pocezającej. Katalog 
ilustrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć zna- 
czek pocztowy. Adres: 
WARSZAWA, PSYCHO- 
SZYLIBR= 


GRAFO i 
BZKOLNIK, PIĘKNA £5, 
pokój 14, telofon 506-09, 

136-2 


H. Bergson 


powrócił 


Akuszerja i chor. 
kobiece 


Dzielna 6, tel, 1-64 


Przyim. 0d 4-5 2. | fero 
= 


r 


= 
: | maszyna, I. 


sBlacha 


PPPI Teatr, "Scala" 


„Gypka Fajer” 


Operetk: 
w 5-ch 


aktach, — 
4536 — | 


cynkowa, ocynkowana, mosiężna, 


miedziana, 


ołowiana, biała ang 


żelazna. 


RURY ) mosiężne. 


DRUT. 
3 METALE: 


) miedziage 
ołowiane 


cyna, 
ołów, 


cynk, antymon, białe met. 


GWOZDZIE 


Artur Arnstein 


uli Narutowicza 7. Tel. 313, 


15-3 


MOOG SEEST 21 BIO SIA ETE EN TA SE > TD 
Są do sprzedania wykończalniese 


maszyny 


2 postrzygarki folusz, 3 drapark 
rolkowe, 50 koni parowa wentylo 


„| wa Menya 30-konna szybrowa 
Lipiński, OSERE z. 


Dr. med. 


A. Kryński 


chor. skórne i we- 
neryczne 
Leczenie prom. 


kwarcową. 
Przyjmuje 12—2 i 
7—9. 
M.Rościuszki 31 
Ip. tr. 


Lekarz-dentysta 


JB. biskier- 
Męczyńska 
powróciła. 


Piotrkowska 61 
569—1 


5 grosze 
mniejsze o 


lauka 1 wythow. 


= lekcji mu 
zyki po cenach 
tępnych —O- 
do „Qłosu” 
sub, „Rutynowana* 

555—1-n 


L. Szylman EEE Ste: 


Gdańska 42 

powrócił. 
571-2 
Lekarz-denfysfa 


A. Hereman 


Pańska 41. 
powrócił. 
28385 W.U.Z. doay ii-i 


Młoda F: 


nauczycielka 


į przyrody poszukuje lekcji w gine 


Ą 


Poszukuję 


mieszkania 


rodmi składające się 
5 pokoi i kuct 


ini z wszelkiemi 


nazjum. Chętnie obejmie klasy ` 
niższe. Zgłoszenia dla „H. P.* w | wygodami. Oferty rane zę 
administracji. 5033 | skazaniem kosżtów, należy s 
mnaman „įdać pod adresćtn: Łódź, Vaie 
|wicza 31, m. 21, Pacer — dla inż. 


2 POKOJ a.G 


! stonecźny, na parterze z powodu nie- 
spodziewanego wyjazdu, do odstąpienia 
dla ludzi bezdzietnych : lubiących spo- 
kój i porządek, Wiadomość: W ysoka 
12,u gospodarza (lewy dzwonek), 2-11 
ERO EEIT EIDEN PINETE 1 LE i EROOTTISEN OEE S 
„Głosu Polskiego" Piotrkowska 36, 


35 A SBE 


j | Piotrk 


gimnazjalnych Spe 
cjalność pachy, 
Ceny przystę 
Ot. sub „A. M.* 
552—1-N 
tudent 5 : 5eMEeSTrU 
polite, h ii: 
czeń proi. Man- 
golåta poszukuje 
iekcji matematyki 
w zakresie Szkół 
średnich. — Rozin, 
Wólczańska X 45, 
m, 59, 76-2-5 


Kupno | sprzedaż 


za otomanę 

szatę, lóżka AZ 

kowska 189— 
Ul4-6-k 


jprzedam  spitzą 
(suczkę) czystej 
rasy, półroczny. — 
Andrzeja 55, m, 11. 
37 —2-k 


Posady | prace, 


| Zaotiarowane. 


Ai 


olrzebna służąca 


je do wszystkiegu 


z aobremi reteren- 
Reitberder, 
owska 107, 

51—1 pz 


cja 


i m. 10. 


się | Róntgena i lampą j 


| m 


Po 6 groszy za wyraz. 
Dla poszuki:jących Pracy 


głot 


S ETIE BRE ESPERS ia SEATA 


zenie 


Pasek 


granatowy od gu 
mowego palta za 
ginal. Proszę od 
nieść za wynagro- 
dzeniem, Dzielna 
N: 25, m. £ 74—! 
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Pielęgniarka 


wykwalifikowana 


przyjmuje dyżury 
nocne i dzieńnne.-— 
Choroby  chiror- 
| giczne, ginekalo- 
giczne i wewnętrz- 
ne. Skwerowa 7 
47 —| 


2. 


SĘ 


Naj- 


wyraz. 
350 gr. 


Ps czelnd- 
nik zag E 


pria midadi k 
otrzebna chemi- 


Zgierska ~N 
czarka Gie 
na wyjazd. Zóla 
Szać Się: 0 
N 17, m, 1 
potrzebnych 
Wiadomość: Mar 
golin, Piotrkowska 
N 114. 567-|-pz 


etuszer-(ka) i la- 
borant mogą się 
zgłosie zaraz. — 
Piotrkowska 261, 


interesy iandlow? 


jjoszekuj O 

i ka z 5. zł, di 

frontowego sklepu 
w' centrum Piotr- 
kowskiej. Of. do 
„Głosu Polsk* dla 
„B. 5.000* 50-ih 


Dontesienia TOLO, 


pradaę nawiązać 
korespondencję 
z solidną panienxa 
w celu towarz, =~ 
Zglioszenia pod 
n NADANY biòn 
dyn” „Głosu 
RKA "58 1-4 


Lokale, MIŁSLKAŃIA 


nwa pokoje z kn- 


| U chnią z wygoda 
| mi w centrum mia- 
| sta na 4 tem pię 


| trze tanio od 


za- 
raz do odstąpienia. 
Oterty SsuD, Od. za- 
raz“ do adm „Gic- 
su Pol” G0—3-1 
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Kedaktor odpowiedzialny Władysław PMasaiski. 


